Jutro Ś. Gabrjela, ` ; 
Wschód słoń. 0.god.'6 min. 10. — Zachód o g. 6 m. 7. 


SĄRSKIKJ MOŚCI; piąty, E:ywańskim leib<karabinjerów 
IEGO „CESARSKI6J., MośCi; i szósty, Borodińskim leja» 
strzelców JEGO. .CE3ARSKIE1 MOŚCI. Pułk lejh-kira+ - 
śjerów. JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI CESARZEWICZA 
Następcy /Troan, ma się odtąd nazywać pułaem le;b= 
<irasjerów JEJ CESARSKib) MOŚCI. ;Pałk kirasjerów 
JÉJ CESARSKIEJ WYSOKOŚCI CESARZEWICZOWEJ,: mą 
się odiąd nazywać pułkiem kirasjerów J6J CESARSKIEJ 
Mości Pułk Atamański JEGO CESARSKI6J WYSOKO- 
ŚCI CESARZEWICZA Następcy Tronu, ma się odtąd na- 
zywać pułkiem lejb.atamańasim JEGO CESARSKIE J WY- 
SOKOŚCI GESARZEWICZA Następcy Tronu. Patk ułanów 
JEGO CESARSKIEJ - WYSOKOŚCI WIELKIEGO KSIĘCIA 
MIKOŁAJA ALEXANDROWICZA „ma się odtąd nazywać 
»utksem ułanów JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI CE. 
SARZEWICZA Następzy Tronu, JEGO CESARSKA MOŚĆ 
raczy i nada! liczyć się po dawnanu w pułkach: lejb- 
sirasjerów JEJ CESARSKIEJ MOŚCI i lejb-atamańskim 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI GESARZEWICZA Następ - 
cy Tronu. j RIO 
MIANOWANI ZOSTALI: JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ 
GESARZEWICZ NASTĘPCA TRONU MIKOŁAJ ALEXAN- 
DROWICZ, atam imem wszystkich wojsk kozaskich; czło- 
tiek rady państwa, jenerał-adjutant, jenerał-jazdy hra- 
bia Rüdiger, któ wno-dowodzącym korpusami gwardyj- 
skiómii grenadjerskiim, z pozostawianiem przy òbo Wiąz- 
sach cztonka rady Państwa iw godności jenerat-adja- 
tanta. Janerał-lejtnansi: Jurjewżcz i zostający przy Ic 
GESARSKICH WYSOKOŚCIACH: WIELKIM KSIĘCIU CE- 
JARZEWICZU Nastęncy ‘Tronu MIKOŁAJU ALEXAN- 
DROWICZU. oraż WIELKICH KSIĄŻĘTACH: ALBXAN- 
DRZE /ALDBXANDROWICZU i WŁODZIMIERZU ALEXAN: 
DROWICZU Zzźnowżew, obaj jenerał -adjatautami JEGO 
ESARSKIEJ MOŚCI. Do orszaku JEGO QESARSKTŃY MO 
Sr: pełniący obowiązki jenerał kwatermistcza Korpn- 
ów gwórdyjssich i gresadjerskiego, jenerał - major 
sztabii jeneralnego gwardji Zukowskź Jci; pełniący obo- 
wiązki deżarneg » jenerała koroisów gwardyjskich igre- 
nadjśrsięg0, jenera major Jafimowicz Bi, obśj z pa- 
jostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach. Flř: 
giel-adjut miami JEGo CESARskikj Mość: z oułku-ka- 
walerzardow JEJ CESARSKIEJ MOŚCI: pułkownik Sams9- 
now Ś6i i rotmistrz książę Bariatyński. Z pułków lejb: i 
szwardji: huzarów JEGO CESARSKIÉJ MOŚCIE pułkownik 
neabia Lambert i rotmistrz S/epcow; Preobrażeńskiego 
pałkownicy: hrabia: Adlerberg 2gi i Merder; Pawłów: 
skiego: pułkownik Patkul 2gi; ekwipażu gwardji, ka: 
pitan klssy 26j książę Grołicyn szy; zostający przę JE 
GQ CESARSKIÉS WYSOKOŚCI WIELKIM KSIĘCIU WEO! 
DZIMIERZU ALEXANDROWICZU, pułkowask sztabu je- 
aeraliego gwardii Koznaków, z pożostawietiem przy 
EGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI. Map 


- 2) Aby toż samo wydbrażenie cyfry zachowali, ma: 
Jacy takowe; tak: jenerałowie, którzy przy Osobie JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI zostawali, jako też jenerabtń fbgiel- 
adjut»nci, którzy znajdował: się przy NAJJAŚNIEJSZYM 
CESARZY. i i gd 
Owy zachowała się na zawsze w szeregach naszych 
święta pamięć MIKOŁAJA igo, oby była ona pośtra- 
chem wrogów a sławą Ojczyzny! i 
"Na oryginałach Własną JEGO CESaRSKTEJ 
“ Moścr ręką podpisano: 
„ALEXANDER.“ 
St. Petersburg,- LOgo lutego 1855 roku, 


W dniu dzisiejszym © godzinie 1łćj z rana, odbyło 
fie w cerkwi Prawosławnćj żałobne nabożeństwo za 
[R -pokój duszy w Bogu spoczywającego NAJJAŚNIEJSZE- 
JĄ GO CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA. 


— ZPetersburoa 21 lutego (5 marca), — 
ROZKAZY 
DO' WOJSK ROSYJSKICH. 
I. 

, Waleczni wojownicy, wierni obrońcy Kościoła; Tro: 
nu. i Ojczyzny! l l 

Spodobało się Bagn  Wszechmocuema dotknąć NAS 
najsmutniejszą, ciężką stratą. Straciliśmy NASZEGO po 
wszech ego Ojca i Dobroczyńcę. 

Pośród mieastaonć| tros» liwości. o pomyślność Rosji 
i sławę oręża Rosyjskiego, Najukochańszy Ojciec MÓJ. 
NANWAŚNIEJSZY CESARZ MIKOŁAJ PAWŁOWICZ, 'prze- 
szedł do żywota wiecznepgó. 
„ Ostatnie JEGO wyrazy były: „Dziękuję sławaćj wier- 
M ućj gwardji, która ocaliła Rosję w 1825'roku, oraż wa 
lecztym i wiernym armii i Aocie; błagam Boga, aby za- 
chował w'nich ia Zawsże toż samo męztwo, tenże sam 
dhch, jakiemi się przy MNIE odznaczały. Dopóki dnch 
ten się zachowa, spokojność Państwa i zewnątrz i we- 
| wngtrz jest zabezpieczoną, i biada wrogom jego! JAM 
"ch lubił jak dzieci swoje, starałem się jak mogłem, stan 
ichi polepszyć; jeżeli nie ze wszystkiem mi się,powiodło. 
to mie dla braku chęci, ale dla tego że: albo nie potra 
fiłem coś lepszego wymyślić, albo nie mogłem więcć, 
uczynić.* AEJTNIKT0 0 

Niechaj te wyrazy pamiętne przechowają się w ser- 
cach waszych, jako dowód JEGO szczerćj ku wam mi- 
łości, którą JA w zupełności podzielam, i jako rękoj 

mia waszego Podat Eos MNIE i dó Rosji. 
i Walcz wojownicy, mężni spółtówarzysze w Bogu 
 spoczywającego NAJIAŚNIEJSZEGO Wodza Waszego! RÓW. ) s 
Go Wyrylście w sercach waszych ostatnić wyrażenie WYSOKOŚCI GESARZEWICZA Następcy Troni, xtoreg“ 

JEGO tkliwć', rodzicielskićj ku Wam m łości: szetem mianuje: się JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ CE 
| Na dowód tćj miłości, wojska gwardji, lszy kórpus]sARZEWICZ Następca Trona MIKOŁAJ ALEXANDROWICZ 
P i'pułk grenadjerów jeneralisimusa księcia Su: Putki: le;b-gwaraji huzarów i lejb- gwardji ułanów JE 
worowa, daruje wam te same własne JEGO GESAR./|GO CESARSKIEJ" WYSOROŚOT CESARZEWICZA Nastspey 
skits MOŚCI mundary, które MONARCHA, wńsż Dobra: Tronu," mają się odtąd nazywać: pierwszy, pułkiem 
cżyńca, SAM nos'é raczył; zachowajcie tę pamiątkę i nie lejb- gwardji husarów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI; dengi, 
haj oda” przechowa się między wami jako świętość, jułkiem: lejh-gwardji ułanów JEGO CESARSKIEJ Mości 
akó pómmik pęmiętny i dla przyszłych pokoleń. Bułki lnienia JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI (ESA: 
| Oprócz tego różkazuję: RZEWICZA Następcy Tronu: dragonów, ułanów, huza- 
1) Aby w rotach i szwadronach, które nosiły nazwę|rów, Esaterynosławski greuadjerów, Erywafiski kara: 
JĄ JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wszystkie stopnie miały ni binjerów i Borodsński strzelców, mają się odtąd naży- 
Hg -zU fach i pogonach wyobrażenie cyfry NAJJAŚNIEJSZE- wać: pierwszy, pułkiem lejb- dragonów JEGO CESAR- 
M co CESARZA MIKOŁAJA T o, dopóki w tych rótach i|SK1EJ MOŚCI; drugi, lejhb=ułanów JEGO CESARSKIŃJ 
szwadronach pozostanie ktokolwiek ze znajdujących] Mości; trzeci, lejbźhuzaró w JEGO CESARSKIKJ MOŚCI; 
się w kontrolach dnia 18go lutego 1855 roku. cąwarty, Ekaterynosławskim lejb-grenadjerów JEGO CE: 


Przez. rozkaz CESARSKI, do zarząda wojennego, 
inia;17 lutego, miauowany: zacządzający interesam 
słów nój kwatery CESARSKIEJ i własnego JEGO CESAR 
SKIEJ MOŚCI konwoju, z orszaku JEGO' CESARSKIEJ 
MoŚci jenerał. major ksiąę Menszykow, jenerał-adji: 
lautem- JEGO CESARSKIEJ! MOŚCI; z pozostawieniem 
przy tych sawych obowiązkach. 

Przez rozkaz NAJWYŻSZY ma dniu 19 lntega do: wy: 
działu wojennego wydany, JEGO CESARSKA MOŚĆ rá 
"żył przyjąć na się godność Szefa wszystkieh tych but- 
*ów.lejo-gwardj:, któ ych Szetem był NAJJAŚNIEJSZY 
w, Boga spoezywający CESARZ MIKOŁAJ PAWŁOWICZ 
'taz godność: Szefa: bataljonu saperów /lejb-gwardji, 
ićj brygady artylerji lejb<gward i lgo korpusu kade: 
jów. Obok tzgo NAJJAŚNIEJSZY PAN“ zachowuje gó- 
doość Szefa ianych pułków gwardji i armii, oraż Ale- 
<saudrówskiega Brzeskiego korpusu kadetów, których 
Szefem JEGO CESARSKA MOŚĆ raczył być poprzediio. 
4 wyjątkiem puików: lejb:kirasjerów JEGO CESARSKIEJ 
WYSOKOŚCI CESARZEWICZA N:stępcy Tronu, którego 
Szelem mianuje się NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA MARJA 
ALEXANDRÓWNA i Atamańskiego JEGO CESARSKIEJ 


ward z radosnem zadziwieniem i nie pytając więcćj, 
wybiegł jak strzała do sieni, ale Kurek prowadził |cioł Edwarda rada widzę u niego.. Ale nieimaino- 
już chorążynę po wschodach. Staruszka rozpłakała|wałem sobie, żebyś nawet tak mieszkał jak miesz- 


| USMIECH LOSU się witając wnuczka i wnaczkowi zwilżyły się oczy. |kasz, dodała z uśmiechem. 
. f s E ; 


|= Czyja zasługuję na to babuniu, żeby domnie] — Babunia mi pochlebia, 
Bisbtowi 7 POWIEŚĆ. ;; -_ |przychodzić aż'na drugie piętro? —. Ani myśl ò tem mój panie! Ale cóż to za za- 


7 EVY. wpiRzóżć : yaf — Niewyimainujesz sobie jak mi przyjemnie, żeślbawa? Słyszę teatr amatorski, do którego macie pań- 
pa i » zdrów i dóbrze się prowadzisz, przyszłabym i na trze-|stwo należeć? 

Włdodzimerza Wolskiego. cie, chociaż odwykłam poprawdzie od tych waszych]  _. Kasztelanowa Ralińska prosiło nas właśnie, 
TOM TRZECI wschodów. Veel pani chorążyno, żebyśmy :przyjęli. kilka gościnnych 
id i (Crag) dalszy).  —— Babulka wybaczy! U mnie trocha nieporzą- |ról w, „Co kto lubi“ dramatycznem, które w imie- 
ZY SISI dokończyć, bo Szef wszedł 46 ps- dnie, jest kilku kolegów. Pt ny córki ina cel Sehropeyany Ą ri amatnro; 
koju i poważnym “wzrokiem: z pód okularów powiódł] — „Zwyczajnie Jak, u chłopca w twoim wieku, | We i amatorki meji ie A pe ł paara gui 
50 óbećnych. Edward szybko pobiegł ku. niemi. rzekła” staruszka, z którćj Kurek, służący Edwarda |rego już poc kę „2 p wa nie mógł ex- 
i przywitał się serdeenie, wziął czapkę z rąk, posa-|i 00 Sam zdejmował wilczurę, — albo ja to raz by- ploatować (ulu SEP 89 Wyrażenie). : 

dził na krześle i przedstawił kolegów, to jest Apel- łam u Julka I zastawałam kolegów jego oficerów. | W Kaleńcu? —.To w Lubelskiem, wtrącił 
lesa i Kazimierza (maestró schronił się w swoim ko-|Faites moi dońc les honneurs de votre maisón, * do-|szęf. : 


stiumie do drugiego pókojnj przepraszając, że tak|dała podając mu rękę. + adikk 
ć A i ie to pró ę | Edward wprowadził babkę ;doswojćj salki, Anto- ; hz tick wia | 
"Rtg ubram, ów EB oo PAOTALIO te ni już Bloki Kazimierz i FEA S stali ART for-| — Piekna tofamilja Ralińskich, siostrę, kasztela- 


aadóhatzabOREE ; Pik spp A . JA: ćj znałem bardzo dobrze. Kiedyż ra? za- 
Ą — Dobrze to jest, że Się bawicie moi panowie, |tepianie, kłaniając „się nader grzecznie, szef wstał Tiad ŚRORAK> obrze. Kiedyż tazabaw 
i Ki < : } E fe 4 7e , R i ś KIA . i 

M rzekł szej, spojrzawsży jeszcze raz nader bacznie na|z fotelu, Edward zaprezentował babce kolegów, niejP) 


= Jesżcze kilkanaście mil za Lublinem. 


wytarty tużurek jednego i burą czamarkę drugiego, |z0pomniawszy o teatrze amatorskim. Staruszka zmie-| ' — Za dziesięć dni, pami chorążyno,. odparł nra- K 
yuz leg r ; roe . - PA AURERE EETRI PI Wig at AS. at i h 

(dale przyjechalismy z panią chorążyną, która tam cze-|rzywszy ich wzrokiem. znacznie przy chylnićj niż szef, |larz, poprawiając sobie czupryny: A 
ika na dole w karecje, "1" | |aiekawićj spojrzała za to po apartamencie, — Ale nieimainuję jak się na taki czas dostanie- | 


£ . m i ` . : s z biło ë ~ r S 
—. Jakto? bàbunia “w Warszawie? zawołał E -L| — Niechże się panowie nie deranżują, bardzojcie tam państwo? 


n í ea AE AA CSP O K PE a N YA 


całe trzydziesto-letnie panowanie Jeco. Powiem po niższych stopni, raniono zaś i kontuzjonowano: f o- f: 
prostu: jakżeby szczęśliwą była Rossja: gdyby każdyjber-oficerów i 205 niższych stopni. t 
nas pełnił choć na wpół tak swą powianość, jak jął Działania oblegających przeciw warowniom Seba- x 
na wszystkich przedmiotach do umundarowania słażą [Pei błogićj pamięci Cesarz! My, ludzie prywatni. |stopolskich, były w ostatnich czasach nader słabe; ro- i 
cych, na których powinna być cyfra JEGO CESARSKIEJ mamy rozmaite do tego pobudki: chęć otrzymania na-]boty zaś minowe wstrzymane zostały. 
BEM ości, mieć literę Ai pod nią hezbę rzymską JI. grody i odznaczenia się, lub obawę odpowiedzialno- W okolicach Eupatorji, po silnym rekonesansie f$ 
! Tę NAJWYŻSZĄ wolę podaję do wiadomości wy dzia} Dla NIEGO zaś pobudkami byli: Bóg, sumienie I dokohanym 5 (17) lutego przez i jenerał-lejtnanta f 
łu wojennego, dla należytego jój wypełnienia: Rossja! Skutkiem naturalnym tego świętego wykony- Chrulewa, nic nowego nie zaszło. (Gaz. Rząd.) 
PŁYCAPOLPEZYT wania obowiązków z JEGO wysokiem- powołaniem i: 
Z powodn skonu NAJJAŚNIEJSZEGO w Bogn spoczy połączonych, była sumienna sprawiedliwość, którą 
wającego CESARZA MIKOŁAJA Igo; NAJJAŚNIEJSZY PAN odznaczał się każdy JEGO krok na. drodze życia È pa- 
NAJWYŻEJ rozkózać raczył: wsżystkie wojska móją nowania. Będąc dla samego Siebie sużowpmę "Spo" 
przyw dziać, począwszy od 2040 b. m., grabą załobę. dźiewał peb wymagał ad drugich wypółnienii ieli at: 
| Tę Naswyższą wolę podaję dla jój Wykónshia" dò bowiązków, i cieszył się szczerze widząc -wsludziach 
wiadomości wydziała wojennego, nadmieniając, że ó po- zasługi, zalety, wierną służbę i poświęcenie się, 6r4ź 


działach w noszeniu żałoby, wydany zostaie osóbniy hojnie i stosownie. nagradzał. ich!. Wieńcem wszyst- 
totkaz. (kich tych szczęśliwych przymiotów człowieka, i CEsa- 


RZA, była prawość JEGo myśli i postępków, stałość 
w zachowywaniu raz przyjętych zasad i, bohaterska 
wspaniałomyślność. Całe życie JEGO jest tego dowo- 
dem, i zbytecznem byłoby przytaczać przykłady, któ- 
rych jest tak wiele. 
ol * Dzień 18 titogo 1955. | m Ra oe jakie Opata dotykała Ro- 
E phiwi ane ZN V oka sję, yeyotongaa „ON na wszystko. „Wszędzie był pier- 
E wilki Gd ja kt ' ge SB J Ñ Pr ER wszym, wszędzie! wodzem, obroricą,  pocieszycielem. 
YE, MEAS piiwzdwióć. aiiis TA rs epok ya 6 porywy asie rimpen R0-|pontificis maximi jussit edilumyOlemanis VIII ex Urbar VII 
z woli Bożćj zżycia doczesnego do wiecznego. i w miej- sji. W ciągu: ostatniego półtora roku Zycia - EGO; Spó-|agtoriteate recognitum. Campoduni/4865vr- w jednyń to- 
4 there BZ W Bo: d; I-|dobało się Bogu dopuścić na Rosję groźną wojnę, wy-|mie, -óraz'Officia propria Sanctoruin patronorum; rs, 4 kop 
"RER JED RR przywdział koronę MEENE wořang-chytrością» zazdrością i bezbożnością; przeciw|5b.. Szajnocha Karol, Jadwiga i Jagielto. 1374 PAPY RE 
Bo AKA: dzia nagła, naie a niepamięci uraz; prawdzie i Wierze Chrystusa. Swżat|powiadanie historyczne, tom 4, rs. 3,kop..60, Podczaszyń- 
| mość 2 skonie tak, niespodziana, że wzbraniamy|cały widział, a Rossja czuła; jak: ON działał nieastra=|ski.Karol,, Nomenklatura architektoniczna, czyli słowomienik 
SIĘ temu PEŁ i zapytujemy jeden drugiego: czy szenie, niezachwianie, z mocnem postanowieniem, a cieśliczych polskich wyrazów, rs, 4, kop. 80, Illustrirter Ka- 
ło nie sen! ; obok tego uczciwie i wspaniałomyślnie, brzydząc sięjlender na rok 1855, Lipski, rs. 1 kop: "50. Almanach de Pił 
_ Nie, fo nie sen! Nie ma już naszego dobrego, ko- nieszczerością i chytrością,'i gotowym będące zawrzóć|G0tha na rok 1855, rs. 4, kop. 50. Rocznik urzędowy o- $i 
chającego naród i przez tenże ukochanego CESARZA|pokój, byleby takowy był zgodny z honorem Rosji. bejmojący spis naczelnych władź Cesarstwa, oraz wszyst- 
MIKOŁAJA. Już nie ujrzymy JEGo jasnego oblicza,| ` Wznieśmy do/Najwyższego gorące modły. za: te kich władz i urzędaików królestwa Pólskiego. na rok 4855, 
JEGO uprzejmego uśmiechu, nie usłyszymy znanego|gary mądrości i dobroci, zesłane naszemu. błogosła-|"? 1 Op. 20% 
nam głosu JEGO, nie będziemy mieli szczęścia spoty; |wionemu Władcy! . Wznieśmy. modły za spokój: duszy) | 
| kać Go zdrowego, to, wesołego, to, zadymanego, leczjktóra żyła na. ziemi dla: szczęścia swych bliźnich, 
zawsze uprzejmego i łaskawego. swych poddanych! Oby. MikoŁaw był” pośrednikiem 
Ukochany CEsaRz nasz był ulubionym synem Nie-|naszym u Tronu Przedwiecznego, i: wówczas błogos) 
bios, które go. obdarzyły przymiotami zewnętrznemi i|sławieństwo Boże zejdzie na ukochanego Syna JEGO, 
wewnętrznemi. Był ON kształtny, wysokiego wzro-|i wszystkie ukochane dzieci wielkićj JEGO Rodziny. 
stu, piękny, okazały, a obok tego odznaczał się pro- 
stotą i niewymmuszonością. Iuszę zaś miał „poczciwą, 
prostą, szczerą, prawdę lubiącą, pełną ufności, w ludz- 
kość, pomimo gorzkich w życiu Monarszóm. zawo- 
dów, i wśród doświadczeń i cierpień pełną wiary 
w Boga, serca nasze znającego. Ta wiara, ta pobożność, 
dodawały naszemu. CESARZOWI męstwa i nieustraszo; 
ności, któremi zadziwiał i swoich i obcych. Nie. oba- 
wiał się ON żadnego niebezpieczeństwa i chodził bez- 
bronnie i bez stracha wśród, samych. wrogów; z 0d- 
wagą zapaśnika chrześejańskiego, rzucił się, w sam 
środek strasznćj i niewiadomćj choroby epidemicznćj, 
albowiem należało uspokoić. lud JEGO i pokrzepić go 
nadzieją; ze stałością, godną GESARZA Rossyjskiego, 
uśmierzył jednym dźwiękiem swego głosu burze tłu- 
mu nierozsądnego. Toż samo uczneie nieograniczonćj 
miłości Boga i wykonywania wszystkich ,JEG0 przy- 
kazań, wmawiało. w NiEGo potrzebę tćj zadziwiającćj 
czynności, tćj gorliwości w wykonywaniu powinności, 


M jakićj przykładu nie znajdujemy; i która: uświetnia 


ROZKAZY MINISTRA WOJNY. 
i St. Petersburg, 19 stycznia 1855 roku. 
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ NAJWYŻEJ rozkazać raczył:|” 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
On JO. książę Bawarski Turn- Tacis, w towarzystwie hr. 
dą Rechberg majóra, adjutanta N. Króla Bawarskiego, w prze- 
jeździe do Petersburga, przybyli do- Warszawy, i udali się 
w dalszą drogę. 6 

— Jenerał-adjutanyjenerał- lejtnant: JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI Mansurow, przybył a Braxeli do, Warszawy. 

| — Znakomici nasi artyści mdzyczni pp. Henryk i Józef $ 4 
Wieujawsty, przybyłi z Btoxeli: do Warszawy. j 

— Z powodu ruszenia lodów na rzece Wiśle, dla zape- 

wienia > mieszkańcom Komunikacji pomiędzy Warszawą 
i Pragas urządzony został przewóz tm tójże rzece. 

` — Do księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowój 
Ner 49/6; nadeszły następujace nowości: Breviariam roria- Ed 
ndrń ex decreto SS. Concili Pridentini; restilutum S. Pii V 


Podpisał: jenerał:adjutant 
książę Dołgórukow Iszy. 


| Czytamy w Psźczołe Północnej artykuł nastę- 
pujący: 


— 


| Po; | 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNA 

PI WOW GKST 
— Jenerał Bentiock dowódca brygady gwardji, ze- 
zqał przed komitetem. pana Roebùck na trzeciem i 
cźwartem posiedzeniu co następuje: Jego dywyzja zło- 
NZ WIADOMOSCI: Z KRYMU, dm 001 [żona 22,500 lodzi w Warnie i Skutari. była we wszy- 
Jenerał-adjutant książę. Menszykow. donosi, żejstko dostatecznie zaopatrywaną i nie objawiała żaduc- 
w nocy z 9 (21) ną 10. (22) lutego, przed lewem|go usposobienia do chorób i dopiero później pokaza- 
skrzydłem. warowni, Sebastopalskich, na pochyłościjły się gorączki, a krajowcey dziwili się, że rozłożona 
Sapun-góry, stanowiącćj prawy brzeg Kilen-bałki,jobóz, w tak niezdrowej okolicy jak Warna. Jego dy- 
wzniesioną przez nas została reduta dla przeciw-sta-]wizja straciła tam 100 ludzi, W dniu 14 września wy- 
wienia nowćj przeszkody posawaniu się: robót: eblę-|lqdowała ona. w Krymie, w dniu 17 otrzymała na- 
żniczych. Przedsięwzięcie to dokonane. zostało  tak|mioty,, mała liczba tylko, miała tornistry, ale. le bar- 
niespodzianie, że nieprzyjaciel nie zdałał, sprzeciwić|dzo. im, w marszu ciężyły, bo każdy żołnierz miał przy 
się nam i postawszy całą noc pod bronią, 0 świciejtornistrze swoję polową kołdrę. W południe nazajutrz 
dopiero począł, strzelać do naszych sztueerowych. po bitwie nad Almą wszyscy ranni z tej brygady zo- 
We dwa dni potćm, w nocy z 12424) na 13 (25jslali umieszczeni na okrętach z dostatecznem opatrze- 
t. m. nieprzyjaciel odważył się atakować. znacznemi|niem, sale! brakowało doktórów. Zeznający opuścił | 
siłami wspomnioną redatę, lecz atak jego zostałłkrymw dniu 8 listopada; do tej pory, drogi. były do- 
w świetny sposób odparty przez pułki piesze Selen-|bfe" i wojsko ucierpiało tylko od ciężkiej pracy. Zy- 
giński i. Wołyński, dowodzone przez jenerał-majota wności „nie. brakowało, ale matęrjałów palnych nie $ 
Chruszczowa, Według. zezaań jeńców, nieprzyjaciel]byto wcale. Gwardziści mieli suknie i bieliznę, do 
stracił w zabitych i ranionych około 600 ludzi, wtćj|przemiany, ale oficerom brakowało tego obojga.: Na- 
liczbie około 340 samych żuawów. U nas zabito 67]mioty były niezłe, ale jednak byłoby w nich nie je- 
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— Od przyszłego czwartku już nas będą czeka-|  — Rysy tak szlachetne i charakterystyczne niej  — Dobre jakieś dzieciaki! mruknął Kurek do 
ły rozstawne konie, dodał Kazimierz podtrzymując|łatwo obaczyć,. rzekł. do kolegów malarz. półgło-|służącego Edwarda. Tak im szczerze i uczciwie pa- 
malarza. : sem, ale go chorążyna z pewnością usłyszała. trzy z oczu, chociaż po Bogu a prawdzie, ubrani jak 
| — Mam zaszczyt przedstawić babuni bardzo zna-| _— Zobaczymy, zobaczymy, - kilka <dni:jeszcze fe ciury, W wojsku zaraz by to'psiarstwo nauczyło 
komitego artystę, muzyka, mojego przyjaciela, rzekł|wię w Wanstawiń potem o kat, tymcensolt owa- stę porządku. |. SANYON j 
Edward, wskazując na maestro przebranego, i mru-|żniejszych rzeczach mamy pomówić, mości Oielski| -~ Pochodziły już nas wiesci Edwardzie, zaczął 
gając na malarza, żeby zaprzestał bezczelnego kłam-|rzekła babka, dotykając z lekka dłonią, głowy Sra sżef, że kommunikujesz się lu, w Warszawie z ludź- 
stwa. czka. ; SZA. | rozmatego towarzystwa i nie bardzo-nas to.cie- 
- Pa Załaję bardżo, że MESS korzystać dzisiaj Młodzi goście zrozumiawszy, że dłużćj im pożo- udka Jeżeli wspominśsz”to 4ŁbGe z pow ra h 
z tak przyjemnćj znajomości, odparła grzecznie cho-|stać nie wypada, pożegnali się i wyszli. Edward od-| ó ;odzikó WOS od: co oby, AAC 
rążyna, ale nieomieszkam kiedyindzićj przypominić jirówadzając ich do RKA jA wte słułacewa młodzików, co byli unega, tospłzyjemni jacys chło- 
się pańskiema talentowi. Niewyimainujecie sobie|znnieść za nimi Asi, i Br rest że o jedena-| rf PA BUS? MOT KG MP yarershrem, di 
państwo, jak lubię mużykę, matka Edwarda ślicznie|sęćj przyjdzie się oriekiać PE } Bdka, aby tylko nie haltóję, „bo „I to się, „możę zda: 
grała na fortepianie. Gi IRE LX 4) 80: i ryf Aee 0 tem mowa, szeluniu, pewnie wypa: 

— Syn odziedziczył po nićj talent muzykalny, i IA. Aj a d papiere aai pilaigoiqaka; ZAWO: IERA s A] Pozo Edku, że zagospodaruję U cte- 
pani dobrodzićjko. wtrącił Kazimierz, gdy muzyk Hike CJI 601 e p WA JA Has RAN gl. danoi PIRG ABP szefowi, « O tak, 
kłaniał się z uszanowaniem, malarz tymczasem zna- kalb ipia Życa 9 Ai "PW ów nigra A sią! pienti amiliną rozmowę, 
lazł sposobność poszepnięcia kilku słów Edwardo- y , żebym twojćj buzi nie odszkicował. s jp K a już rol lwudziesty, PIECNYSZY, rospoczął 
wi, który usiadłszy przy babce, poprosił ją o coś poj — Gdzie tam poruczniku? €złekby może i nosił Se Rb tugo idziesz dp petnglettosei., W SĄ 
cichu. = szlify, ale to ani pisaty ani czytaty, rzekł Kurek. ie „sęk kak ję Mię x OC Poz „RA: 

— A dajcież mi państwo pokój, żwawo zawoła:| — Mamy czas na to, odrzekł Edward, — Kurek|pjjęś a t ku pe i Ankaa 
ła staruszka, alboż. to mój wiek na to, żeby robić|będzie jutro umnie przez cały dzień, Przyjaciel mój się do ć R a git: ah sr ioana ratore 
mój portret, Imainujże sobie, szefie, cotemu Edko-|od dziecka, towarzysz ojca. í która A pa może AAA kocha, sud! = 
wi w głowie. i ; -- Jutro, kochany panie, nieodmówisz zaprosze-|ci pensję znacznie powiększyć. ROCA 

— Nie widzę w tem nic złego znowu, pani cho-|nia ze mną na śniadanko, rzekł Apelles na odchod- (Dalszy ciąg nastąpi). 
rążyno, odparł. szef. nem, x S > DODATEK. 
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ś towi, który mi'ezyni ps'Garcia Lopeza Gdybym miał|kałem astawy. tyczącym się organizacji izb, Stary je-]czynić. Niepozostaje nie więcej tylkósśztiirń któr 
| podostatkiem broni,obyłbym jćj dostarczył zmajwięk|aerał San Miguel, popierał propozycję depatowanych|kosztować będzie jeszcze 20lub 80,060 ludzi i rzez 
| szym pospiechem. Muszę tu obecnie .powiedziść, żó|Lasala i Valero, żądających jednćj, tylko izby, przyłktóry zaledwie opanować będzie móżni małą edi 
to jest kwestja pieniężnajiże nie do-mnie,cale;do mi+|czem oświadczył iż według jego zdania, ustawa zroklłfortecy. "Ta «co ctu powiadam wyszło * dosłownie 
f nistra skarba interpelacja niniejsza powinna byćwy:|1812 była lepszą niż wszystkie. które/po nićj nastąpi-|z/ ust jednegó jenerala armji sprzymierżówych. Zte- 
H stosowaną. i i ra dą] ty. Dalsze rozprawy powoda. spóźnionćj pory odło;|go można sobie utworzyć wyobrażenie €żego mo: 
Panówie Gamiude, Ruis Pons,jeneryt Tornet in] |ż0nOJi w ydted iatelzO inic | |żemy: się ©w biedałekiej przyszłości spodziewać, 
"deputowani. układają nową propozycję 4kójl imiesp€e:| „= Dochody,skarbu w, miesiącn styczniu, wynosiły "(Journal de St. Petersbotwy ) 
lacji pana Garcia Łopez. | Żądają oni aby minister Skari fid miljon: reałów, to jest o 8,miljon. mnićj niż w rot ak KIK. PA 
f ba został upoważniony dò wspószenewajiąch aw Bi |kuozeszłymossewy nsboqź s99, Jo i 1110, NAJSTAROŻYTNIEJSZYM: RODZIE | 
ME procentowych do wysokości 10xmiljomýwa tealówo napa pista.cywi Í g nawrokw tgi 7, zy” f 
oe ma aira Wady a a ka aa wok de ESTA2A TERTON CZN W SA KEUSZKÓ 
ge APET Po i ao zwi WRA aj SZA z LAC sy „Naszę prosby i ustawiczne wołania. przyaoszą wre< 
dy prawie cała izba okazuje się gotową głosować zdłdg:38, miljon:,' obeqwie| zóstaki < znowu obciętą” przez] iTS 6 „I PrZYDPSZAYWIE 
tą propozycją. p..Madbz powstajeti mówi: © |kómissję budżetowątak że jużtylko 32uhiljon: wynoż Bet pw AR AŁE razem z powodu artykułu pana 
Panowieękwestjata jestniezmierńie ważną Ściśle li isig będzie: t jest 28miljon: dla krółowćj -Izabelli Kr 101 FOET, Przypominaliśmy „szanownym 
cząc; to jest<prawo finansówe. które iam do wotowanią po bmiljonie dlaskrólaksiężniezki Astirik; księżńćj TRIES. Ea f BUD, Wołyńskićj, ŚĆ mają obok 
przedstawiono. Radzę panom, abyście mie. posiępowa+|Montpeusier i infanta don Praleisco z jego rodziną: JK BU, a PASIE Wiele materjałów. do historji 
liiz takim pospiechem:'weźcie tę propozycję podsroz4 w. „(NeuósPrtussische Zeitung). «| ECS SUP COWABYK kasę. pi oto „p. Kwiat- 
trząsanie i oddajcie:ją komissji jeneralnćj.budzetowćji| cini PEA PARTY Par PORE | YZ 43Z€ OOAYABIAMI ponudzon y, niesie. na 
T Koja sta ję avia sine aa ag Ka sap domu wagowo 
z nićj podstawę do projektw prawa który zajmięj miej kli iii an e PREA. sa PAW LID tego domu więcéj Znana z przeszłości i nieo nią to 
sce między innemi: z jakich składać się: będzie masź ibs de ię o 101 ć Róż abae appi Śto-tięte głównie prosiliśmy zresztą archiwum. Sanguszków 
system finansowy. JARE | UCI i ropie j więdszaśti kotiiiscji aby Senát Sóładwł Epia e POL RERO. prędzej  późnićj zawsze; ktoś 
Wsżyscy:przyklaskują słowom: pana, miuisitad: prv- |; lipan ag E ca ejteni adah ldi dh RE rek będzie. Nam, więcćj, szło o historję rodów., zgasłych, 
;pozycja została oddaną komissji budżetowćj, j Rórdiię al wdistiefio pana Olożśga fdprdkotstiśi M IPON WY, Ro Kodych JUE RIR rozproszyły BR 
Pan Novarro Zamatano żądayaby Świeźo wolo wand go KAŁNEJSEGŚE panies yje pdekcićW aim ARDANI ki dh PMIĄGK PO OBŁOK Ur makr ślady nie zo- 
j- prawo o niezgodności pewnych urzędów :7 mandatem Bzy SAARE RENNE TNE A EBY agira btaa Pki staty. Alesz wielką wdzięcznością przyjmujemy i dru- 
deputowanegoi zostało bezpośrednio oddane/ pod zaj odeń: ak “s rmp addtiia „HA taiti rozst kujo, arty kut pana Kwiatkowskiego: historja Sangu- 
Awierdzenie łćj Kr. «Mości, jeżeli: gabinet mie będzie Dew? d: EME To h P DO: dkt gszków D IRREL PUBP, więećj dla tego, ważna dla kraju. 
„wolał ogłosić je wprest bez dopełnienia tćj formalności: x Määr jil tÒ Marea "Telegraf po- taddi dónóśi, ahy my paca areon: aby. RIE „była „kompilacją 
„Pan Escosura dziwi śię; że: tak znakomity, „prawa Spat Madóż rinistbroskEbuj dad DEIN 4 kaaink, b piore wypisów. że źródeł, pismiennyc sj 
znawca jak;pw Ziimorano; zdajesię nierwiedzićć,żepraż 24M kiddęnkikactgo! sika Nao S A sc a z archiwów, blask „Niepośledni ną przeszłość rzuca, 
wo o którém mówi jako prawo organiczne, nie potrzę- ŻYCZE SOÓWWAHOnÓWĄ y tyńżducha e PABIEN Dziękując A do eż» MIN Rae fang Rra 
bije podobwie jaki ustawa zatwierdzenia królewskiego] goo „oda ya:  odabake wia zatarg maat BNS RAY 809 WDA W Nas. BP. i 
ry o sbonośić bolia roi dd wydawała pa iS WBE D E e CATTA i aa 
a kodex ten należy do kategorji aktów, które dla na TÓW "Obawiawó się żeby Aidez "sie PRZEJ ni Kodalęlaję, WAN R l Pe YNBONIEGEIR0G w Deien- 
Ú brania prawomocności nie potrzebuję niewięcćj prócz], 1396 tdi wowe pképozyeji i BPS Z ga Maahi niku STOS YN w Nr. 10 z r, b. o ważności histo- 
iniejaty wy: ustawodawczych kortezówa, soozadosiął AKT aji ESLONA ący izbą j: Pządabi | ią W paiay guazgcyçh AWS kich : ruskich, 3 miedzy 
j E a ole TEE l GA p A e e łdejeńiohct Beńge] „|niemi historji rodu książąt Sanguszków, mogącćj być 
sura żąda tylko aby prawo ourzędachrzóstało jak nor omai oi golap tz AEO i 5 4 | 8,4:„, |oczęrpniętą z ich starożytnych archiwów, skądby no- 
żna najprędzej ogłoszóne i wprowadzonew wyk onanie.| ,, śb pip eau atwwolsieg mi ła |we,światło spłypęło nietylko na dzieje, tego: znako- 
Izba decyduje, że propozycja p. Zainotiano zostanie a PS WYSODOTA 12 lutego do, Znde-jmitegó domu, lecz 4, ma całe koleje Litwy. i, Woły: 
roztrząśnięta! w biutach. l ssTądą aliya mia, zaraz poslàanowitem:przesřać do tegoż Dziennika, 
Deputacja z Saragossy przedstawia petycję 0. nada; rozwijającego przed annemi | perjodycznemi , pismami 
nie pensji 12,000 realów,: wdowie” brygadjera Horey historyczność krajową, nie badania lub studja tego ro- 
połegiego+w powstaniu które omwiało micjśceowiSarań dzaju, ale MNIEJ WIĘCEJ obszerne. ze znajdujących SIĘ 
f gossie ya: miesiąc przed rewolueją lipcową. y: HąmUJĘ, wskazań, ułożone, rodowodowe. książąt San- 
Ą -- lzba jednozgodniedecydaje; żę ta propozycja ma być guszków szczęgóły,, które komu innemu przydać się 
| natychmiast oddana:do roztrząsania biurom. i mogą jako osnowny  materjał do historji. tej Gedymi- 
Pan Feijosżapytuje pana ministra spraw zagranicz-| uow] gałęzi, niegdyś szeroko, rozciągniętćj po., Li- 
usch względein= rozwiązania jakie otrzymała! kwestja twie i Wołyniu, gi, do, dziś zieleniejącćj jeszcze. Pię- 
statku Black-Warrios w Stanach Zjednoczonych. Jeśli kny tę, zaprawdę i nader zajmujący widok owego stru- 
mamy wierzyć powieściomo niektórych dzienników, mienia jędnoimiepnych mężów, płynącego ze źródła i 
wieść się rozeszła, że rząd/przstał na wszystkie wy- najdawniejszćj historji Po, przestrzepi przeszło pięciu JĄ 
magania gabinetu jw. Washingtóń. Gdyby 40 było pra- wieków, jakim ja g0, przedstawię, a cóż „dopiero jesli- 
wdą, należałoby;przekonać się, żeshonor:Hiszpanji mie by historyczny, malarz obstawił „brzegi jego obrazami 
został w jego rękach narażony nacniebezpieczeństwowi| znakomitych, czynów, przez tych dokonanych mężów! 
A > Pan Lazuniaga. Mogę istotnie donieść zgrumadzeź Wsząkże historje pojedynczych rodzin, same pržez:się 
Ą niasże Sprawa slatku Black Warridi'która taksdługo nie złożą, jak w zacytowanem miejscu. utrzymuje pan 
przeciągała się niepomyślnie, jest-obednie eotdoszaSA> i. B,, wewnętrznćj (nie, wiem dla czego wewnętrznćj 
dy rozstrzygniętą, a wkrółec>będzie i dyplomatycznie). tgi tyy E SAKON 40 BEAR o Afal tylko) historji Litwy 1 Rugi., Jedności te, są tylko u- 
załatwioną. „Dziś diid mogę odpowiedzićć avain terpe? ORA TAK RZA y4orda, Redeliffe angielskie WALA materjałem, a najwięcćj jeśli, rysami do 0- 
| lację p. Feijo, ale;za kilkacdni vprzybiosę! kongresów |e, acówki zostaly Postawiono przy wejściu do Galata blia ogólnćj, historji kraju, które dopiero namaszczo- 
wsżelkiessżożegółowe wiadomości wytćjsprawićj prze* seraj, gdzie podobno zamierzają umieścić, posteru-jny, historyk składa, nadając temu, obliczu wyraz hi- 
końa ou się,więdy, że nikt'łepićj od nas nie zajmował nek policji. To spranja bardzo wiekorzystne, wrażć|storycznćj prawdy, .poczerpniętćj przez niego z tych 
| się utezymanićm nienaruszoności honoru hiszpańskie=|116,,1) edy E EAS muzujwańską,, która, w tem]rysów i wszelkiego innego, historycznego materjału, 
goi: Dziś ograniczę się naoświadczenin /żci w sprąwach viga bagzgiek piejako zajęcia W posiadanie. ano ran dd głębią Swojego, badawczego ducha, Haor q 
| między-barodowych, chonornieoddzieluym jest ad'spra= pid REZY Bb Popą, UŻY MUJĄ BIE ciągle pog: j Ale.idzmy. do, zapowiedzianćj DAGÓGRSO” EIN SEA 
 wiedliwości i że jeśli rząd teraźniejszy zadość dczynił|?5R 9 bliskim wyjężdzię lorda Rędeliff" który profl» Książęta Sauguszkowie plemienne pochodzenie swo- 
atsieti dowi rw mhgawiadoyinblaky.tóli Się. z0 sił o urlop czy 6 dymisję u swego rządu ++ „J5PIeraJąC SIĘ na, uznaaćj powadze dawnych Lato- 
to wdzięczność mae zarzuty. eed Lezotik Ta i; iszą z Bukąrestu do ;Post Zeitung, że goniec Pisców „czy kronikarzy, ustanawiają od Gedymina Syz 
Pam Keijoi Słowa paiasininistragazlhadtoopotwien: przybyły z,Krajowy przed, kilku dniami, przywiózł na, Witenesa z Eyragoły, wielkiego książęćia na Li- 
 dzają obławy o których mówiłem. | Zatrzymam się. jes wiadomości, żę, znaczne posilki wojska austejąckie- twie Rusi, urodzonego 1257, re a bezpośrednio, od 
/duak z osiatecznów źdaniemi dopókiejian minister nie|5953.WIAPOWICGIE, Jazdy, znajdowały się 1w marszu jednego z siedmiu synów Gedyminowych, Lubarda 
przedstawi jak tosþiizybbiecatlgatéjd kwvestjioinWitady PORT, Siara; Orszowę i Turnu; Seweryn do: Krajo.| Czy Lubarta hsiążęcia W łodzimirskiego i Łuckiego, 
| uczynię awegi nad;posiępowaniemptząduawaćj ważiój|WI> „do Dwe Wojsko ma być przeznaczona na Ža; hrodzonego, 1299 roku. A) historycznćj bytności tego 
| sprawie. Hh HB. LH stąpienie tych oddziałów którę Są rozstawione, dos książęcią I Jako $ynie„(redymina, majstarszy z kroni; 
M Pan Ariaga przedstawia jako fropozyćjętocó.przedjtychczas W Krajawy Statina, i Bukareszcie, a ktore karzy polskich, kanonik krakowski Mateusz, Miecho- 
| kilku dniami mówił w formie: ihterpelacji: do ministra osnzymały rozkaż, wyruszenia do Mołdawii dla wzmo | wita (Miechoyjus)„w dziele swojem „»Chroniea Polo- 
|spraw żagranicznychsa mianowieie Stostniki-Hiszpanjijcnienia tam wojsk stojących pad, Seretem. i pa gra POM t, w; ks, A KOZ, 80 „kar. 203204. wydanem 
1z Portugalją stońskanalizacjii rzekiy Duero;< która majnicy Bessarabji sadio Je) sę Jswid saa V gA E „Krakowie.r, 1521, powiada: Lubart, książe wto- 
| być wą konaną wspóloie praez te dwa imocarstwa| pół-| s mm obiszą (Z Warnpjg13, lutego, że, Jzmail;pasza dzimierskię Da Wołyniu Który nie miał,od ojca Ge- 
| wyspu. Pan, Arriaga jakozwykłe: długo mówił. laba {pial wtym samym dniu wyruszyć, ;2 oddzialem: woj; akad sobie dzielnicy na, Litwie właściwć j, jak, 
5tymezasem praw ie się rozdsźła. - doyosisggioss wodiufska tureckiego do Krymymg:; nni Jego bracia, przez ozenienie się; z córką, wkodzi- 
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dutro.» godzinie pierwszćjiizba! zajmie.się: dalszym 
ciągiem rozpraw nad ustawą: a mianowicics w przędę 
miocie: SeMatuw sa ; Mudependance Belge)! 
wdładrył 6 Mareas Nei dzisiejszćm posiedzeniwkor: 
tezówzcjedem deputowany przypomniał śledztwo prze- 
ciw królowej Matji Kirysty niki, naceo jeden z.członków 


frei Piszą, z Konstantynopola, 12 lutego do, Gazeżyjierskiego Księcia (W uczą, z Lelewela); posiadł Lisię » 
Kalańsktej, „że oficerowięsktórych lord Raglan Wy stwo,włodzimierskie« jak, jest i w kronice litęws kiej ( 
słałydo Konstantynopola: dla złożenia lordowi. Red, wydania Daniłowicza: WA, Lubart pryniał Wołydim €r= 
elfle eigłego raportu; „o, położeniu, armji,: mieli śkuj, kniaź ksdolee wo, Wołodimer iw Łucesk. i wwo 
widniu 42 odpłynąć napawrót W GL Nie przy- wsiazemloju wołyńskuju;« (Według zaś: kroniki | i- 
więżli oui nie pocieszającego i tax samo odjężdżają | |- +, sku sia dwiah 000.06. żas dowiaiżor 
komissji zajmującćj się tą sprawą, odpowiedział: że: Tu podobnie jak w Krymie, dodaję PSA ie L NA s l ty wena ri? s > tk, vep 
Śledztwo 10 postęptje:bez-przerwy; ale-dla brakuspie-|pważają całą wyprawę ze chybionąę i jeśli. przedsię-| wownętrzną historią nia różamiólischy: DAIk U eji wyci | 
wnych dokumentów, musiało być chwilowo wstrzyma-|wezmą cośkolwiekyto tylko dlarrocalenia honoru i polityki bb wi ale prósta: istorie md Mih Miami 
że, „więcej niepodobna. było u stosunków sąsiedzkich, związków możżeńskichi t 2, U. B.) 


) 


| ne.=Następnie przystąpiono do rozpraw chad 8 artyr|pokazan'a Europie, 
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a jo 
ino do poprawienia. Kawę rozdawano sutowo, ryżp(dzi==7,000 piechóty; 1500 jazdy a resztę artylerji, 
jvcalę nie; oficerowie musieli swoje konie pozostawić 
w.Warpie, Francuzi zag wcale nie wzięli z sobą swot 
Hich czako; w obozie nie było żadnych składów. Bù- 
M dować drogę z Bałaktawy do obozu: było niepodo- 
bięństwem. | 
Pan Stefan Owęb. jedyny oficer uratowany z okrę+ 
PB u transportowego Zżesołułe, oświadcza, że jego o- 
kręt-i-kiłka jeszcze innych, zostały wygnane z portu 
| Bałakławy chociaż tam miejsca było aż nadto. Za o+ 
brębem porta zostały one zaskoczone burzą j eud:pra+ 
| dzin że nie wszystkie statki zatonęły. 
Wkóńca przesłuchany został kapitan inżynjerji 
| Wrotteśley. Znajdował on się w Warnie, ale w Kry- 
mie wcale nie był. Zdaniem jego w tem był główny 
błąd, że intendentara tak Się ze wszystkiem arządziła 
jakby teatr wojny był w kraju tak cywilizowanym 
i urządzonym jak Anglja i Francja, i nie zważałą wca: 
fte na szczególne stosunki Wschodu. Prócz tego uwa-|nych zakładach, Na jaki cel wzniesione być mają te 
ża on ża zasadę, że intendentura niepowinna mićć nicjbaraki?. Nie będzie się spierał o summy wyznaczone 
j do czynienia z interesami transportów, ; za ufortyfikowanie Doveru, ale zdaje się, że 60,000 
To wszystko zcznane było tła trzeciem posiedzeniu|funt. st. ma być wydanych ma te baraki tego toku dla 
komitetu. Na cżwartem jenerat Bentinck skarży Sięjtćj zasady, że 5,000 ludzi potrzeba na załogę w tych 
Bok jak wsżyscy innr na zbyt wielkie wysilenia żoł-|fortyikacjach. Ależ taka siła potrzębną byłaby w wy- 
iierzy i na smieszne tormalności zachowywane win- jątkowych tylko okolicznościach .wojny,; a kiedy po- 
teudęnturze, która pewnego razu zwróciła mu pokwi- wiadają, że już jest gotowych w Doverze baraków na|nadzwyczajnych wydatków na te uzbrojenia, ze strony 
tówanie dla tego, że podpis jego znajdowął się 0 pół| 1,200 ludzie. i że drugie £,200 ludzi pomieścić mo-|sejma, ponieważ przez to stosunki te mnisiałyby zo- 
cąla za nizko. Został on z 2,000 ludzi do Krymu po-|zna w kazamatach, dziwi go to niezmiernie, że żądająjstać publicznie ogłoszonenii, ca mogłoby wypaść na 
słany, a po bitwie pod Inkerman brygada jego niejznów 60,000 funt. ster. na nowe baraki. — Przecho- szkodę kraja. Dawny: minister marynarki pan Bilłe, 
wiełe więcej jak tysiąc ludzi liczyła, dzi następnie, do. najdraźliwszego. żądania summy|dodał joszeze, że on osobiście w radzie gabinetu 0- 
'Doktór Vaux, lekarz na okręcię transportowymł 175,000 funt: ster. ną nowe baraki czasowe w przysfświadczył się, iż należy hzyskać upoważnienie sejmu 
‘Harbinger, Świadczą, žo okręt ten wiózł z Konstav-|puszczeniu, że potrzebne będą -dla zebranćj milicji, ijaa wydatki wynikłę 2 użbrojeń, ale większość jego 
tyńmopoła do Bałakławy kartofłe i inne jarzyny, nalna pomieszczenie wojską wymagane, skutkiem pomno- kolegów była przeciwnego zdalia 
miejscu, leżały one tak długo bez użytku aż większajżenia armji, Teraz wie niedogodność jaka prawdopo-|  Pzzedwczoraj cały Folketyng zebrał się w komite-. 
połowa zgniłą. Brakiem miejsca na magazyny uspra-|dobnie wyniknie ze zgromadzenia milicji, ale była tojcie dla wysłuchania * raportu swoich 25 delegowa- 
M wiedjiwićsię nie można, bo naprzykład w największym|czasowa potrzeba, którćj należąło zaradzić czasowemi|nych i po dopełnieniu tego pdstańowiono wySłos0- 
domie w, Bałźkławie. na którym umięszczońo napiszjśrodkami,. nie zaś trwałemi. zakładami, jak obecnie|wać przeciw: dymisjonowanym ministrom: skargę 0 
„Główna kwaterą,« mieszkał jedyny człowitk, kowal projektowane. Dalćj. co się tyczy sammy żądanej na]przekroczenie prawa io finansach, zarszem komisja 
wojskowy. baraki w Aldershott i Carragh of Kildare na przyjęciejfinaasowa folketyaka otrzymała polecenie, wyznaczyć. 
Następnie słachano paną Layard jako świadka, Pó-|dodatkowćj siły wojskowćj, wyznaje, że nie może zro-jte punkta nadzwyczejnych wydatków które mają być 
wfórzył on to samo co pierwej w parlamencie pówie-|zumieć w jakim ostatecznię celu pieniądzę te. wydane.|wzięte za przedmidt'do skargi. Wezóraj tedy zgroma- 
dział, tylko niecó obszerniej, dodał, że we właściwym] Czyż przypuszczać mamy, że zostaniemy wojskowymidził się wielki komitet. Pordługich rozprawach wktó- 
czasie. zwrócił uwagę dowódców na te niedogodnośći|narodem, skoro pokój będzie przywrócony i że bę-|rych poprzedni gabinet broniońysbył: tylko przez pa- 
Jakie widział, i że naczelnik iutendentąry pan Fiłder, dziemy starać się o porównanie z wielkiemi wojsko-|uów Tschesune i Webtber, większością siedmia gło- 
ta wszelkie oskarżenia i uwagi był: zupełiiie oboję-|wemi mocarstwami, trzymaniem licznćj stałćj armji?|sów postańowiono-ódmiówić wszelkich pozycji w ty 
nym i głuchym... (Neue Preus Zeitung). |Gdyby rząd miał podobne myśli, może być pewny, żejtałach wydziałów wojńy *i'marynarki, 7 pic niezna- 
Londyn 9 marca. biba niższa ząmieniła się, poj po przywróceniu pokoju, ani Izba Gmin, ani pablicz-|czącemi wyjątkami, jak równie pozycji Rady państwa 
rozprawach, w komitet” zapomóg. ©  uchwaleniuność za jéj murami nigdy nie zatwierdzi pieniędzy nafi na sprawienie paropływu pocztowego, Sprawoózda- 
1,387,500 fantów sterlingów, na pokrycie wydatkówłtakie zakłady. które Izba niezawodnie zmniejszy w cza-jnie w tym. przedmiocie przeznaczono panu Hoge. Zda- 
na nowe roboty i naprawę budowli, lord Seymour u-|sje pokoju. Wątpi nawet, czy po przywróceniu pokojułje się, że zdecydowanie całej tej sprawy - pozosta- 
ważał potrzebnem udzielić niejakie objaśnienia. Uznał będziem. potrzebowali trzymać tak wielką armję jakłwione” będzie Sejmowi <po' ukończeniu narad nad 
słaszną sumę 30,000 funt. sterl. na obronę Doverajw ciągu ubiegłych lat czterdziestu. Pościągamę załgijzatwierdzeniem dodatkowych kredytów. 
i brzegów Kentu, jako też 60,000 funt. sterlingów nafz wielu kolońji naszych, gdzie grosz publiczny mar.| o (Neue Preussischę Zeitung): 
{A vzniesienic nowych baraków na zachodnich wzgó-|notrawnie i rozrzutuie szafowano. Pragnie wstrzymaćj 'FoaRriedńoNisE 5 wdję 50% 
rzach Dovera, W Tower (a) potrzeba także nowegojrząd od wznoszenia stałych zakładów wojskowego] Paryż 44 Marca. Rada stanu zatwierdziła wczoraj 
gmiacha na składy i na szpitał załogi; była tam takżejcharakteru, a które nie mogłyby być utrzymanemi, bofwpróst jak zapowiedziano, traktat który minister po- 


nałe. Za szczęśliwego (się mag że moke, uwiadomić 
Budynki te zbudowane będą jak tylko Można najta-|szanawnego członka który %spomniał 0 Szkocji, iż 
uićj,,a jednocześnie spodziewano się, że przy stoso- ten kraj bardzo szczddry udział otrzyma W szałunku 
wnéj, pieczy wiele łat potrwają. publicznego grosza. W Dunbat naprawić mają -starą § 
P. Ellice rzadko słyszał bardzićj zatwważające oświad-|baterję przy wejścia do przystani, 'a wały wn iesionę 
czenie, jak to które obecnie przedstawił komitetowi u+|być mają nad Frith of Forth dla obrony Leith. Szań- 
rzędnik ministerstwa wojny. Ostatnim byłby w tójizbię|ce i fortyfikacje wzniesióne także zostaną lub popra- 
dobronienia fałszy węj oszczędności i odejmowania rzą-|wione będą w Dandee; Arbroath, Aberdeen, Peter- 
dowi środków do prowadzenia jak najskuteczniejsze-|head, Bant, Orkocy i nad Clydą: Szpital w Tower ma $. 
go wojny, lecz spodziewał się. że uważać będą wojnę|być tak zbudowany, żeby nie zawadzał pomieszezeniu 
za Stan rzeczy: wyjątkowy uie zaś normalny, na który|jzapasów i magazynów. j 
kraj nia dostarczyć zasobów. Sądzi, że jeżeli skala tak Wniosek „rządówy: został: nareszcie. przyjęty. 
rozległa jak obeenie słyszał, jest uważaną: za: potrze+ (Times). 
bną, szlachelny jego przyjaciel, pierwszy lord skarbu, 
powinien nareszcie objaśnić ogólne zasady, według 
których rząd postępować będzie, Jóżeli, szezęściem poż 
kój. przywrócony zostanie w ciągu biczącego: raku, 
w jakićm położeniu będzie kraj, przy tych niezmier+ 


i Dojka M sJU SA. 

Kopenhaga 38 Marca. Czytamy w Hdmb. Coresp.: 
„Czterej ministrowie, » którzy jak wiadomo 0- 
świadczyli gotowość usprawiedliwieńia Się przed ko- 
mitetem Folketyogu złożonym z 25 członków i pre- 
zydowanym przez pana Monrad, wczoraj pierwszy raz 
stanęli przed tym komitutem. i oświadczyli, że przed- 
sięwzięte w zeszłym roku uzbrojenia uważali wówcze- 
snem położeniu rzeczy -w Edropie za potrzebne, a to 
dla tego, żeby Danja nie znalazła się tak niespodzia- 
nie zaskoczoną przez nieprzyjaciela jak w roku 1807 (!) 
gabinet nię aważał za potrzebne żądać zatwierdzenia 
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pozycja 49,000 funt. ster. na handlowe przystaniejjąk przypuszcza, Obronna siła. narodu leży w jego|bót pablicznych zamierzył zawrzćć `z towarzystwami 
w Humber tw Łiverpooł, a zdaniem jego, komitetjmorskićj przewadze., (Słuchajcie). kolei żelaznych 'Orleańskićj i Wielkićj ceńtralnćj. 
winien uzyskać objaśniciiia co do tych punktów. Cof- Lord Palmerston bronił wymagań rządu, dowo-|w przedmiocie kilku nowych linji i gałęzi, miańowi: 
się tycze sumy na baraki w Aldershoft, chciałby wie-|. ząć że one są potrzebne. a rz ` feie na drodze do. Nevers. 
dzieć czy fymezasówe baraki objętę uchwałą z 0go. Pułkownik Lindsay radby posłyszćć jakie oświad-| W pałacu d'Orsay! rzeczywiście mówią coś 6 podať- 
stanowią część tych samych. robót wraz. z barakąmijczepje 0 ogólnych zamiarach rządu, co do ważnego ku; od powozów nżywańych w wielkich miastach. Nie | 
objętemi 6becną' uchwałą, czyli tz. zamiarem jest przedmiotu urządzenia baraków. Z głosowania wno- będzie wyjątków dlażadnego:z nich,tylko opłata.od stai 
| rządu, żeby te baraki tymcżasowe znieść ostatecznie: si, że nowe baraki mają być wzniesione kosztem|eji pobierana od powozów do najęcia, wcielona będzie 
chciałby podobnież więdzićć w ogóle jaki jest cel ba-|60,000 funt. ster. w Doter; w Plymouth za 9 000 fst., [w ten nowy podatek. Propozycja tego nowego podat 
raków objętych obecną uchwałą? “5° < |w Winchester za 18,000 funt. sier. i w Gosport zajku opiera się na'tóm, że powozy na wsiach płacą róż 
P. Monselł powiedział, że pierwsza pozycją, wspo- 61,000 fst., co razem czyni wydatku na ten jeden|Żne podatki dpogowe i że powozy w miastach wolne 
| mnianą przez, szlachetnego” lorda, dotyćze samy „"a]przedmiot 148.000 tst. . Chciałby wiedzićć na jakićjjod tego rodzaju: opłat, posiadają tym sposobem! nie 
| wzniesienie szeregu obron w Dóver, które przed ńie-|;ąsgdzie będą budowane i czy stary system, ma byćjwłaściwy przywiłćj. aj i 
jakim czasem zostały rozpoczęte, d wysoce zatwier- w nich zachowany? N w tych dniach p: minister stanu (Achilles Fould) 
jdzone były przez sir J. Burgoyne. Co, się tyczy no-| Lord Hotham potwierdżał oświadczenie lorda Pal-|złożył Cesarzowi raport w przedmiocie przedsięwzięć 
| wych baraków w Dover, oświadczył, że na obronę merstona co do bezbronnego stanu Hull, i licznęch sta-|tych budowli dla połączenia: Puilleries'z Luwrem. P. 
szańców w Dover potrzeba będzie 5,000 |udzi, a terdzifań rządu o ufortyfikowśnie tego portu. minister zapewnia, że już w roku bieżącynyciidzoziem= 
jest tych baraków tylko na pomieszczenie Ł,200 lu-| Pi WY, M. Smith żądał od' urzędnika ministerstwajcy zwiedzający Paryż, będą mogli utworzyć sobie wy- 
jdzi, w kazamatach zaś stanąć może drugie 1,200., Że wojny, zeby wymieńił szczegółowe części Tamizy, któ-|obrażenie o tym budynku, jak będzie wyglądał po zu- 
jszpitał dla załogi jest także potrzebny w Tower, a tüpe mają być ufortyfikowane, prócz sum naznaczonych|pełućm ukończeniu. (Independance: Belge.) 
jsię tycze sumy 48,000 tunit. ster. o którćj  szłachetny|jzaą obrony nad Tamizą. ` HISZPANIA. 
jlord wspomina, nie będzie oną przeznączoną wyłą-| ° Sir G, Tyler chcę więdzićć jaka. część, jeżeli jest ja-| Madryt 6 Marca. Nawczorajszćm (niedzielnem) po- $ 
jcznie dla Liverpóolt i Hum beru, ale zamierzają użyćjką, z sum uchwalonych na obronę brzegów, użytą bę |Siedzeniu, pan Garcia Lopez wystąpił z zarzutem że u- 
|jćj ria postawienie większćj części przystani w staniejqzje w Cardiff i Swatisca? brojenie milicji nie postępuje z należytym pospiechem: 
| obronnym, “0 co powszechnie bardzo na rząd nałega-| P, Wiliams utyskiwał, że tak olbrzymie sumy ua-|Jestem przekonany rzekł on, że minister wójtty mar-: 
ino. Co się tyczy tymczasowych baraków w Aldersholt, znaczóno na baraki i chaty dla wojska, wynoszącejszałęk O'Donnelkodmawia udzielenia broni dla milicji 
nie ma tam dotąd pomieszczenia, jakiego wojsko i w bieżącym i zeszłych latach blisko. 1,500,000 fst fi może itłomaczyć się będzię potrzebą uzbrojenia oho» 
zbierająca się miłicja wkrótce wymagać będzie, ą nic-|ęzyli po 25 fst. na żołnierza. ników zacjągających się dobrowolnie do armji a: któ- 
/by nie było szkodłiwszego jak zaópatrywać te wojską (UP: Cowan zwraca uwagę rzą! nie tó, że wschodniejrych podobno uzbroiłóssię jaz przeszło 11,000 -(wrża- 
przez rozimieszczenie na, kwaterach. Zamierzano  tajbrzegi Szkocji są całkiem bez obrony, d Peterheadjya), ale rząd wynikły z rewolucji lipcowej, powiniet 
drogą dostarczyć wygód, za, ogólny Kószt 30,000 fuu-|qo Barwick-on-Twecd. Dowiedział się, że p: Ander-|jednocześnie starać: się uzupełniać wszystkie przyjęte 
tów ster. dla 50.000 wojska, z których 20,000 “stači gon, inżenier'cywilny znakomitćj biegłości, propono- linien a torktóre powinien spełnić względem 
będzie w Aldershott, a 10,000 w Ctrragh of Kiłdare:| wał rządowi wznieść sześć czy siedm fortyfikacji dla|mikcji narodowćj, nie jest jędnóm znajmnićj ważnych) 
dla pozostałych. zaś 20,000. dotąd nie naznaczono je- osłony téj części brzegów, przy całym wydatka okołojłak' pod: względem porządku publicznego jak w intere=' 
szcze stanowiska.. Baraki te całkiem będą, odmienne 20,000 funt, ster. 14 i | -|sie rewolucji. ZAW J A 
odistatyçh budynków, tego rodzaju, jakie wzniesionej. P: Pańłop spodźiewa się, 'że: rząd! pragnie najmó+ | Ran OiDonńcil Protestujęformalnie przeciw zarzu- 
i c i | i 
[Dodatek do Nra 13 Dziennika: Warszawskiego: f 


ostina w, Aldershott, na pomieszczenie 10,600 lu» osnów etyki nad Glydą. 1%. 
| (6) Zoany gmach ufortyfikowany w Londynie. (P. R.) "|. P. Monsell przypuszcza, że noweburaki będą dosko- 


0 $ R ; ; Ti 


i 


| komisję archeologiczną w Petersburgu r. 184620 Po-|tersburgu. 
| 
| 
ł 


tewskiéj wydania Narbata (w Stadnickim 0 Synachj Ten Teodor Lubart książe Sarńguszko zostawił sv: 
4 Gedymina FOH kar. 25), Lubart ożeniony był z cór-|na Dymitra, jak o tem jest w często rzeczonym Okol-iraz po ślubie, zamknięcie się w klasztdrzė we Lwo- 
M ką księcia Łuckiego Leona. l skim ma kar. 495 i 502 w słowach: Zostawiłon (Teo-|wie, wytrżymywanie oblężenia dopełniańegó 7 SPR) 
| Dałćj późniejszy kronikarz i heraldyk“ Bartosz Pa-|dor Lubart) syna Dymitra, następcą księstw Wołyń-|zania króla, celem zmuszeńia do pówrócejli4? iny 
Ta R 

siecki w dziełe swojemi' »Korona Polska wydanem poemata; ale' hie poważnego a lekkiego,' Kotniczhoć 

mina, naznacza trzecim z porządku rzeczonego Lubar-|we Lwowie 1743 r. powiada: Łuckie książe Dyinitr satyrycznego, czema doskonale od sowiądaj PiaR 
ta; a znowu heraldyk Szymon Okolski w dziełe śwo-|Lubartowież ótrzymał 0d Cesarza Koństantynopolitań- sceny, np. gdy dla postawienia fi himin Kieta 
aH jem »Orbis Polonuse wydanem w Krakowie r. 1645]skiego znaczią część drzewa éw. umarł r. ' 1449 i|Beata wzywa potajemnie do ofiężóweki Lascio Księ 
DJ 64 m 


Mr. 1578, na karcie 1142 wyliczająć potomków Gedy- 


późnićj z woli króla hrabim Górce — od-męża za- M 


ý procki w dzicłe swojem »Gniazdo cnoty wydanem|skiego, Euckiego i t. d., a beraldyk ksiądz Kasper Nie#fmeżowi, to wszystko stanowi jedyny przedmiot do 


I wT. Hona kar. 205 powiada: Bocki Lubart byt teu|pochowatię w kapliey żamkówój w Łucku. Nadto mafeia Słuckiego Siemiona i zdślubi i 6. Ale | 
Le kar: 205 pow eki Lal i ' i z nimi Halszkę, Ale 
sam syn Gedymina, który: był i książęciem Włodzi-|być'w archiwum: koronnem' òr /ginalne zeznanie tegofi to nie pomogło, bo krof WRAP none 


| ności Lubarta, a mianowicie ugoda. zawarta międzyfksięcia Sanguszki, datum in Brodnia* feria 6 iwfrafyszemiu jéj mężowi, Górce. 


królem Kazimierzem a Jawnatą, wktórćj ten ostatni|Oetavam Asumptionis anno' 1443 o tóth, jako omod]j' Z powyższego przywileja okazuje się, że książe Ba: || 


oszczegółnia, iż om łącznie z braćmi swoimi: Kiej-|króla. Władysława syna Jagiełły wziąt powiat Rateń-|zyli Sańgasżko miś j : als 
I leci, Lubartem i t, d. zawiera % królem polskimłski in tenutam. Nakoniee job być 0 dh księciu naje (rada pensara W ANE Bi a i 
pokój. Umowa ta bez daty znajduje się w archiwum|obsżerniejsza wzmianka w rękopiśmie' Kojałowicza|zirajdująca się, przy” żenieniu się af” "pri gi 
koronnem w Petersburgu; cytuje ją Naruszewiezw Tifo herbach litewskich, który się znajdował wo arehi-|a) Hornostajówną sporządzona. ż której i to Mi 
QW kar. 185,a wydana jest w texcie ruskim przezłwam króla Stanisława Augusta; a dziś” jest w Peźldzićć się daje, że książe Bazyli był fect ze SKL 
ruciarką: (4%) 000 f : ' 
wtóre. przywilej-od króła Władysława Jagiełły knia>| Ten książe Dymitr Lubartowie) Sanguszko, według ‘Teti R aetnity książe Kowelski mit ad An 
mirskime Nakoniec Stryjkowski iw kronice swojćj| wspomnionego Niesieckiego, miał dwóch synów: Mi-|drzeja, jak to widać z tóstańńóniw "Ks; dg RA GSA 
|w-T. F na karcie 382 pisze, że Gedymin zdobywsży najehała i Aleksatdra. Ten pierwszy, tó: jest książe Mi-|Sanguszki (czynie brata stryjecznego księcia B Gylt 
Włodzimierzu księstwo Włodzimierskie 1 Wotyńjeħat; jest ogniwem lińji dzisićjszych książąt Sangusz-|go' a syna Aleksandra?) bracławskie Men) R TOŃ 
oddał je synowi swojemu lubartowi, któremu też ed-|ków i miał: z Gedrowiczówny trzech synów?" Janusza kmata'w. Ks. Litewskiego, Żytómiińśkić A "RZ! m 
dał zdobyty późnićj. na książęciu Lwie Łuck, którejBazylego księcia Kowelskiego i Ańidrzeja księcia Ka- 0 i Rzeczą” 


- A państwo następnie, jak pisze Długosz, Miechovius ifszyrskiego. Lihję geneałogiczną dzisiejszych: książątja zaobłatówanego w” aktach rożańskich tegoż toku 


Kromer. Lubart spadkami i wojną: aż do Lwówa i|Sanguszków obehodzi wyłącznie Bazyli książe Kowel-|we' środę pa św. Stanisławie: którym testamentem 
węgierskich gór rozciągnął. Lecz“ są jeszcze i' dwałski, 0: którymi tenże Niesiecki w powyższem: dziele ńajrzecżony książe Róman Sahgaszki zostającei ią 
współczesnepomniki, dowodżące pochodzenia iudzieł-|kareie 10 pisze: Kowelski książe” Bazyli Sanguszko.|go opićee księciti Andrzejowi synowi Grbodhie M ha 
ziowi Fedorowi Daniłowiczówi na Ostróg r. L386|drugi syn Michataj: brat: Łuckiego starosty Koszyr-|wał samy wydane na wykop założonego teigi Jada! 
w Łącku dany, pód warunkiem służewia: królowi i|skiegó księcia, żrobił' z królową Boną zamianę zamku|bie majątku Horwolz prz iałżyłośdiatit ecićj poi 
koronie polskićj z ludźmi swoimi jak przedtem. »patruojKowla (na którym aż dotąd książęta Sauguszkowie tej] Teń zaś książe Andrzćj miał syna ddini tego 
nostro carissimo« Księciu włodzimirskiemu Lùbarto-|lińji piszą się) na majątek Smołany; Obółee i! Hor-|Szymotna-Samuela, jak świadczy intromiisj. dd jek 
| wi słażył, Przywilej ten potwierdzony przez Augastajwol, umarł 1558 r., poehowany w Kijowie. Zamia-|29 lutego 1620 r. w sądzie enii LA i Aier 
U r. 1162 znajduje się w arehiwum książąt Jabłono-|na ta otrzymała zatwierdzenie króla“ Zygmunta I po-|dująca się, wprowadzająca księcia S M J TY zai. 
|wskich w Krzewinie. Nowocześni zaś historycy pol:|dług przywileju wydanego . 10'marca 1545 r. temajkę do Obała z prykałeżgtościaini JP Gr fnan 
(sey, jako Naruszewicz w T. IV na karcie 34 to samo|księciu Bazylemu Sanguszce i synowi: jego Hrehore-|księci Andrzeja W" zastawne dg Mi oku 0 
| Erien koa dałój,iż od: Lubarta pas książęta mu swą tra w «dLa znajdaje się w arehi-|osobie, Pi dam sani SDA 
| Litewscy, których Długosz i dawne przywiłeje” nazy*| wum książąt Sanguszków. Doida Tem zaś! książe Sawtucf t re R: 
JĄ wają Duces Rassiaey dla różnicy ot kitewsko-Łitew=| Nie mam tu przed sobą dowodu, '0d którego zelmisł dwóch mó wiek Śiugiszko 
skieh, w: Litwie samćj dziełaiceswoje:mających, 4 Łe-|wspońmionych książąt Sanguszków pochodzi ów gwał: dwdziinieńnego Jhi aJWfid tab, o ego starostę: 
M |ewel w chronologicznych i genealogicznych tablicachjtówny a nieszczęśliwy. książe Dymitr Sanguszko. (*) pośrednie ogniwo w Tińji dk spa, stanowiącego bez- 
wyýdanyeli w Lipsku 184% r., opierając się ma później- Zdaje się że od jedrego z dwóch, Janusza lub Andrze-|szków, i drugiego aniar leise książąt Sangu- 
szych autentykach, powiada, iż Lubart jest szczepem|ją. bo właśnie temu czasowi odpowiada wypadek naj:|q, T sierpnia w Białym Kowt PEN PON r. 1638 
rodowym książąt Sanguszków ma' Koszyrzu i Ko=|ścia przez księcia Dymitra Sanguszkę z'pomocą księ-|rodzicach w Witebskiem i Mińskićm trdjówódkt ch 
iwla, i Korbińskich, eo my wyłożymy następuymjeia Wasila  Ostrogskiego dziewierza: księżućj, Beatyjmajątku, który akt przyznany EYA Miś kę 
porządkiem: | z, Kościeleckich Ostrogskićj na zamek; Ostqogskię/twybunale 22'maja 1640r. Pierwszy J ki haetin 
M Synem Lubarta książęcia na Łucku i Włodzimierzajw którym rzeczona księżna z księżniczką Halszką, je- książe Jan=Władysław pód isał i y Sk roest 
Foyt książe Teodor-Lubart, o którym Okolski we wspo=|dyną córką księcia Iii Ostrogskiego mieszkała i przy-|Kazimierza, pod rożtdańcij E fte, aril króla Jana- 
mnionem dziele w T. Ena karcie 205 powiada:  Syn|muszonego zaśłubienia tćj: księżniczki Halszki, 0, cołw sądzie astsorskim 94 Wasi 1083 42/8 Ri nastąpił 
jLubarta książęcia włodzimirskiego Teodor książe £Łu-|wytoczoną miał sobie przed królem sprawę, szczegó-|wie wdowy po księciu Św WŁ d SŁ r wą EU 
cki wykonał przysięgę Jagielle. Akt tćj submissji zło-|łówie w Górnickim (Dzieje korony polskićj od ł535]czn Sangaszce, księżnćj Ann LKAWIAT + R oda. 
żonćj królowi Władysławowi Jagielle i Jadwidze, do-|do 1572) opowiedzianą, a która skończyła się skaza-|i syna jéj księcia Hitrofiifra lbid RM tadziwitřów, 
pełnił się w Sandomierzu r. 1386, którego óryginař{niem zaocznem księcia Dymitra na iafamją, poczem|opiekę wileński sufragan dwuimieńn Hier zwi 
z akt krakowskich do koronnych przeniesiony zostałłbył on pojmany w Czechach i: przez! Zborowskiego|dysław Lubartowićz na Białym Kodi ks Sikava 
i tam się znajduje. Interesujące jest zakończeniejzabity. Dziwnie to wydatny charakter'tćj księżnćj Bea-|w skutek którego dekretu, majętność Wotków „da 
w tych słowach: Promittimus sub cisdem Nris fidejty Ostrogskićj! Pominąwszy: krwawe prześladowanie , w odda- 
et honore serenissimo Principi Dno Vladislavo Regi|księcia Dymitra, owo porwanie-Halszki — zasłubionćj 
Poloniae ett, cum omnibus nostris thesaaris, homini-| 7,94: 
bus, terris et quibusvis nostris bonis, castris, fortali- 
iis, ac aliis nostris faculfatiBus quomodocumque no- 
minari possint nomine obćdire et servire juxta ejus 
volùntatem. W tomie zaś II na karcie 81 tenże Okol-|osobiścio Sanguszką, był albo Koszytskim blbo Kowelśkit. 
ski powiada: Teodor Lubart Sanguszko książe. Wło- Kostyrski, Kowelski, tytuł zamku księcia, był jego nazwi- 
4dzimirski otrzymał od Jagiełły księstwo „Siewierskie. skiem, jak Ostrogskich, Zasławskich it. d. Książąt, żak PTOP 
Tu tędy po raz, pierwszy jawi się mazwisko. rodowefstój Polsce od Tarnowa żwał się pań Tarnowski. P. Kwiatejcenia dłagów przeż try immediate po sobie idące la- 
siążąt Sanguszków,, które skąd i dla czego książętom kowski myl się kiedy wyrażenie Sdńgaszko wziął za nazwi-|ta, po upływie których 6 ćxdfucji długów swoich R 
Lubartowiczom zaczęło był przydawanem, zabytki hi-|sko, utrzymuje że :zasada nasza nie ma tataj zastosowania. myśliwać pówinien będzie. Równie i k ól Mi pa, S 
4 storyczne mie wykrywają, bo to, co powiada Józef Ja-|Bo widzimy że mai że od miejsca zwie się: książe. Jeżeli|dał d. 9 stycznia 1610 r. temiaż ksie y Hi ichał WMA 
błonowski w swoich Tablicach genealogicznych, żejrozwiniem kiedy rozprawę naszą: w. szersze roziniary, © wy- OR AAE Paś 
Teodor Lubartowicz, dla wielkićj miłości którą miał|k4żem różnicę tworzenia się nazwisk na Busi „ii inna zupeł- 
(król Jagiełło brat stryjeczny dla niego, otrzymał) "e zasady od; ruskich i polskich; jakie w tymi względzie pa: 
przydomek »Sam duszko;c nie ma podstawy histo- nówały na Litwie, Zawszę fakt zostanie, że Ruś także: jak 
rycznćj, a i' zasada pana Bartoszewicza, iż nazwiska)” (1997) 99 miejscowości urabiała sobie nazwiska i że nar 
amilji po największćj części poszły z nazwań posia- A sli PWM |POJĄYPAKHch, i Bewałsktch got: bii włęónie 
K dłości, tu się zastosować nie daję, boz pewnością po- Jaan bjograńczne dotyczące AW Je imion 
pad jaści »Sauguszkowo« żadnćj nie było. (b).. w pgm toi p. mianowicie HAR życia! e crep Fage ike Deny swoich starał 
Só, (erbzuaaia Ke aeiio a REA ph tcznego, sz:zegóły, z tórych, jak wyżój powiedziano,| ® swoich nikomu: nie alieńiowaź ani długami 
ji AR ar de dowiesz spłynęłoby nowe światło nietylko 84 dzieje znakomitego 24 tia porękę dla pewnego dosyć-diezynióńia "lat 
| Urzędowa? W którym! rzucaliśmy tylko: myśli do historji dapma SZĄ zaa za ale t na całe koleje Litwy i Wo- TUPO WLES S LANIER - : : (AnA 
Piustych miżwisk szlacheśkich, dMysthy” tanio ńeprzódopiskii łynia, może zebrać, jeśli wola, pan Władysłów Szumiński SECHA TA WIL i ree 
RNG Iskioh i akt 4 wen pod którego ręką zostaje obeenie rodówe archiwum tych LE JSKA. f 
tylko o czysto poiskion nazwiskach'i nie braliśwy va uwagę kiini BRON KĘ h yć OBRAZEK Z CYRKUŁU KOE 5 
Rusi'i Litwy, a Sanguszkowie'są Litwini i Rusini razem: za: Jaya oe ck MP jod nie. będą sprzećzii 38 OŁOMYJSKIEGO, 
f sady więc w artykule naszym podane, mogą nie odnosić się ppan, AE aA precy tojtak VAHIG i kraj óbcho= 4 5 Bikneglad B. Zułozieęki. 
4 do nazwisk litewsko-ruskich. Rzeczywiście, Rusini jako Sło- dłącćj, wospinść. go radżi hędą. Wszakże tow szkołach Nieprzejrzana kwieciem porosta; strumykami uwi= 
| wianie urabiali swoje nazwiska na sposób czysto polskiemu|P?9 Władysławie czytaliśmy razem: a jako kto może, po: ta dolina przed nami! Z południa, jakby utcbarki stas 
podobny, lubo nie. bez pewnych” charakterycznych różnić. cżoiwej sprawie niechaj dopomoże, (©)! (Prz. autora).|bego człowieka, wdrapuje się nad nią straszny, potę- 
Z Litwą co innego, tem już ma miejsce inny. językowy pier- | 
wiastek. Dla tego Sanguszko właściwienie było to nazwi- 
| jem rodziny. Nie rozumiemy co znaczy Sanguszko, wy- 


Hieronima Sanguszki władanie. Tak tedy wspomnio- 
ny dekret" Świadczy, że Jan-Władysław miał svna 
księcia Hieronima. f n 
Ten książe Hieronim Sanguszko widkie poniósł 
szkody w czasie wójeń za króla Jana Kazimierza, 
w skutek czego tenże król wydał mu dnia 23 lipca 
1667 r. list żełażny (oryginał znajduje się w archi- 


który służył jednój tylko osobie, przeszędł na potomstwo. 
Jest to jakaś jak mówim przypadkowa, przywarkowa nazwa 
ł w Polsce są takie przywarkowe, przypadkowe nazwy, np 
Kadłubek, Tarło, Pieniążek: Książe Labartowicz przezwany 


cenia długów przez trzy nierozdzielnie po sobie idące 
lata, a toż uwagi, iż majętności jego jedńe in hosti- 
cam odeszły, a drugie od wojsk nieprzyjacielskich 4 
krajowych spustoszone, a'nadto że ojciec jego na po- 
czątku kozackićj wojny kilke chorągwi na ustige 
Rzeczypospolitćj swoimkosztérh zaciągnął, aby wsłakź 


(e) Jeśli wolno i my dołączamy prośbę swoją do prosby y 
szanownego autora attykułu. Rzeczywiście Sanguszkowie|jg A OWYM oblany wonnym olejkiem ziół i kwiatów. 
p AG i nietylko miét nic nie mogą przeciw projektowanćj tu prać Karpaty to, długi szeteg skał, gór rozrzuconych gru-' 
| wód od Sam duszko jest zabawny i polski, więc nie może|cy, aleją może jeszcze wesprą całym wpływem swoim.| (**) Dla czego pan Bruł-Plat ienni s iN 
aasłogiwać na uwagę tútáj, botutaj o ruskiem nazwaniu mo-|Ą jaka zasługa i dla autora któryby poruszył te archiwa|A 0: r. b.) widzi tego księcia Móch Hey htt w 
lwg Od jakiegoś zdarzenia, przypadkowo, kogoś z przodków]nieznane i dla panów którzyby je autorowi otworzyć i wy-|z księżniczką ORZEC b saw Pane Pa E, 
at Lubartowiczów Sanguszką nazwano i przydomek tenfdawać pozwolili. (J. B.) 0 wyjaśnienie, czy me do odka acz 

- : , . aut. 


kiego starosty, sporządzonego r. PIYE d. 10 maja, 


wim książąt Sanguszków) z uwolnieniem go od pła- A 


uo w dożywótnie wdowy, a w lenne syna jéj księcia $ 


wyj 


ji 


= MAE 


drugi list żelażny, z uwolnieniem go równie od pła- jg 


żny olbrzym, z kóroną drzew sosnowych, z grzbietem 


rzach dałyby o wykwint posądzić, toć wełniany z uży - Bad 
ty serdak zakłada protest, a fałszywe czeskie szkła $ 
w oczach zgrzybiałych kobiet .go podpisują. i 
l- Czém skłonność dla miłości, dłoń dla przyjaźni, % 
przedmowa dla książki, tćm są drzwi dla pomieszkań, i 
ćwieki, i zamki żylaste po drzwiach | są cechą, po któ-BĄ 
rój się łaeno napisu domyślić, żę wstęp surowo zaka- 
zany: pod karą głodu i zimnego przyjęcia! Tu jednak 
drzwi nie zamknięte wychylają się w tył mimochcąc, 
otwierają się jak, dłoń przyjacielska, i proszą wpraw- 
dzie chrapliwym ale uczciwym głosem zńużonego prze= 
chodnia:do wnijścia.. Lecz nawetsnargłównych wcho Ș 
dowych do południa położonych drzwiach :bez zam- 
ków i/żelaza trzyma tu stara gościnność, która się za- 
równie zmiski uzywanćj do pokrycia grobu umarłych, 
jakoteż i z koryta weselnego napawa, bo pamięcią, do 
czego służyły, upominają gospodarza, ażeby zbliżają- f 
cęgo: się gościa powitał, w piecu zapalił, stół zastawiłjjj | 
i chędogo łóżko wyścielił.. Rusin'gościńnym jest, bo 
wierzy! wi ludzi}. dla tego spokojnym jest, spokojnąrę- $ 


pami, ale jąk jeden niebotyczny kamień, ręką stwór-|tym zachwytem spływa na doł z drzewem, spłewami 
M cy między kraje i kraje rzucony, ażeby człowiek cie-ji Hucułami! a 
A kawością zdjęty, przeciwności przezwyciężał i wznosił] Co/ wiosny zaczyna się zrąb w lasach, które cokol- 
się czem raż wyżćj, z poziomu swego, Po, środku .tćjjwiek bliżej stoją brzegów Pruta lub Czeremoszy. — 
doliny, Czeremosz jak jasna tasiemka na pięknćj su-|Lasy po za obrębem koryta. tych rzek- stojących do; 
kni dziewicy, jasne rostaczą kędziory, i mnogie wło-|tychczas jęszcze w dzikićj wybujałości rosną, ponie- 
ści z trójwieżami starych greckich cerkiewek, jednem|waż dla górzystćj ziemi i wąskich nad przepaściami 
pasmem, układają Się szykownie to, w zygzakach tojwijących się raczćj ścieżek niż dróg, po których tylko 
w ścisłych zaokrąglonych granicach. to rąbkiem opa;|wytrwała noga stąpa, przewóz drzewa zupełnie jest 
sek, po „obu; brzegach Prutu: i Czeremoszy, Chatyjuiemożliwy. Drzewo po brzegach Częremoszy ścina- 
li włości niewidać od cieni mnogich rozrosłych wierzb,|ne, staczane bywa zaraz z pnia,na grubych i długich 
tylko z gęstych brwi topołowych wystrzeli, skromnie|postronkach do wody. Tu je Górale obierają, z kory i 
błyszcząca; kopuła cerkwi albo biały, komin , dworca|gałęzi, a spoiwszy kilkadziesiąt takich drzew tak zwa- 
szlacheckiego. —W kształcie: trójkąta, „czćm waz dalójjuem »użyszczem« opatrują podwójną tylną i przednią 
kdo wschodu zwęża się dolina, Prut i Czeremosz spły-|kotwicą: i spławiają na doły, albo natychmiast jeśli 
na do siebie, pokochają się jak siostry, rzęśnym:, po- z deszczów woda wezbrała, najezęścićj. zaś .kazdćj śro- 
całunkiem i-już, jednem. ramieniem obejmują, bory|dy i soboty, gdy zamknięta sluzami woda: wzdęła się 
bukowe. Al « do potrzebnćj wysokości dla spławu. Mają zaś tespła- 
| Stare chaty, radeby pomarszczone kości opiększyćjwy swoje wpoprzód wyznaczone porty; najczęścićj 
białą szatą wapienną, ale kości „prą „się, „gwałtem maļ w Czerniowcach lub- Popielnikach,.gdzie sprzedawane 
wierzch z pod gęstego nasypu, wytykają chude ramior|bywóją, a osobliwie w Popielnikach wiosce, niżćj mia-|ką żasuwa: drzwi słabym: drewiiianym ryglem i tém JĄ 
na, obwiniają starą chatę o wykwint i kokieterję. Ra-|steczka Kutt, ustaliła się sprzedaż, gdyż tu ustaliła sięjsimóm daje sobie. najdokładniejsze świadectwo tbó- $i 
daby czarna -okopcona strzecha ubrać się w ;zielonąjdosyć znana fabryka chałap wiejskich, które pod dachłstwa, które złodzićj wprawdzie /nie lubi; «ale sząnu- 
powłókę mchu, i chwastu, «gdy tymczasem z pod gę-|wyprowadzone 'roskopują i-rozsyłają się na wozach|ję.— Wieje około tych drzwi jakieś/dziwnie mistycz- [R 
stego czubu, dayna przemrukiwa bajka, znać to pojw pobliskie wsie. „Wieśniak nabywszy ; taką chatę zajne powietrze, stoją jakieś nieprzełamane allegoryczne 
ciemnych wilgocią zaciekłych. oknach, „których sięjdwadzieścia lub dwadzieścia pięć Reńskich m. k., sta- |potęgi. które z całą tą rzadką historją ludu w ścisłej 
ani złoty promięń słońca ani światło nie bierze, znać|wia ją. na bezpiecznóm „i czystćm miejsca najczęścićj |gromadzie' stoją, i to się najlepićj wytłumaczyć da, 
to po czarnćj połamanćj słomie, która; się;ze strzechy|po Jewadach. okolonych gęstą cienią wierzb "i topoli, [gdy się dowiemy, że złodzićj wiejski nigdy się na 
w cienkich zawojach wyłuszcza. i, ze ściany natrząsaJjnakrywa słomą, ułożoną w małe snopeczki, a wysma-|drzwi: nie targnie, chociażby mu najsłabszy opór stą= 
Tak toby się, ubierała chatę „górską, w poezję, ale rowawszy gliną; potém wapnem z czerwonym pokra-|wiały, tylko mając: raz zbrodnicze: cele, podkopaje 
w rzeczywistości jest to. lepianka „z! chróstu, o jednóm|jąch obwodem otacza w miasto ławek plecionką, któ-|ryskalem podwaliny iwkrada się do komory z pod 
lub ‘dwu okienkach, poszyta: słomą— schludne . tofra gęstą (i dobrze ubitą gliną wypchana iu podnóżajziemi: 
wszystko, póki: nowe, ale stare, tylko, zapopadły go-|wszyśtkich czterech ścian rozskrzydla swe twarde sic; | Wszedłszy «raz głównemi drzwiami do chałapy, 
spodarz obtula i przyozdabia, „u. ||dzenie, i nazywa się »przyspa:e J 5001 Pismo | |chociażby iow: najnieprzyjaźniejszćj sprawie dzienni- i 
| Jest w ceyrkule kołomyjskim w górach wyżćj wsi]; „Widać teraz. w miarę: prżebywającćj ludności dzi-|karskićj,, mamy już zaprosiny do stoła familijnego i 
Fereskuli, sioło Hryniowa. Wieś rozkłada się szero-|wnie się .mnożącą ilość chat, tak,że wsie które przed pązem wolny wstęp: do koncertu, któryw ciasnych sie- 
kim obozem: po brzegach, Czeremoszy. Każdego po-|laty zaledwie 50 osad miały, dziś liczby 200-dosięga-|niach od skrzydlatćj gromady kur, kaczek i gęsi z po- 
tanku w środę i sobotę jakiś przytłumiony hałas roz-|ją. Tém samém zmiejszają: się arbarjałne posiadłości|ważnem /i/ przyjaznem nakiwaniem v jędrnych kapło- 
biera się z koryta, które zwężone stromemi brzegami,|pojedyńczych właścicieli, tak że grunta całe, które je- |nów dawany bywa, — Referować o tćm? Byłoby: da- 
spuszcza się wężykowatym. prądem. Wrzawa i hałas|szcze (za czasów robocizny jeden dzierzył właściciel, |remną pracą. —=Ta sama scena, cò przed laty, to samo 
roznosi echa z góry do góry;zrazu tak, .że spłoszonałdziś podzielone: na kilka posiadaczy, niewolą ich dojoświetlenie; w wyzyczonych świecznikach z/poża szpar 
jelonka. z pobliskiego; lasu, wyrzeka, się pragnieniajrządniejszego ogledu} przemysłu./ %i fa nadworu, te same dekoracje jakodawnićj! Biała za- $ 
i wody, i uchodzi jak gdyby. ścigana; i ldą chałupy zazwyczaj ręka w rękę z zamożnością|mięczona, dojnica, Ścieli się; zawarowanemu kratami 
Nie więcćj. jak pięć minut trwają te, gwary) widno|właściciela, a że nie wszyscy są równie majętniy ezę-|kojeu spodnóżkiem, 'jak źródło kastalskie, /'ż którego i 
A cosie sprężyste „postaci góralskie, „wwijające się ;po sto się zdarza, że. chałapa jedna: dragićj się przedrzys|Muzy pierzaste rymu i-natehnienia czerpią. Tylko $ 
brzegach; słychać, głuchy przerywany huk, pluskanie nia. Ta pięknie abielona; suto i rzędnie okłotami po: tczeble od kojca wyłamane; bświeże odrywki drza- 
tali jak gdyby bitych wiósłami i potćm w. miarę od-|szyta, z oknami miernćj wielkości. nad któremi ara- sék chciałyby poświadczyć, że skrzydlata śpiewaczka 
suwającćj się, korytem ciżby ludzi ścieli,się woda da-|czek przymocowany do poddasza ugina się pod cięża- jnie dotrzymała umowy, "i przed'czasem umknęła ze Wi 
wnem. zwierciadłem, powietrze ku dawnéj powracajrem nasiennych kukurydzy: łykiem ido siebie splecio- sceny: Nie chcielibyśmy i 6 gąset żapomnąc; co się $ 
ciszy, a drzewa, szykują, się: „W. zwyczajny: porządek ijnych, patrzy. nie wiemy czy Z pogardą czy politowa- przed kilku dniami uratowawszy: ze szponów jastrzę- 
nyślą, Bóg wie o czómu j} insl 000% , |elem= na niską z łęgowiny splecioną lepiankę, która]bich, dziś roli swćj dla słabości: piersi odegrać nie'mo- 
| Czeremosz w Hryniowie w początkach prawie;wyj-jskąpym nasypem łodyg kukurudzianych: lub sianem/żę i zatknąwszy głowę w: puchach, opiera się o jedućj 
! ) nakryta, oċhudesb nagie ramiona wyciąga. jak gdyby|aodze na iszcżeble,/podeżas'gdy z napóły przemróżo= $ 
nych ócz bojaźliwić chodzą połyski, jak gdyby się jéj 
nawet we snach piekielny: recenzent" przywidywał $ 
w postaci” żarliwego jastrzębia z dužem w czernidje $ 


ścia swego, chociaż podsycany małemi potokami, 
mówić chciała:: proszę lepszegó poszycia, większych 
nym hukiem wpadają: w; koryto. jest małą i niezna-|okien, trwalszego drzewa. Adsłusznie bo z pódszczu+ 
umazanem piórem.. i (d. zi mj i 
i e aa  SA 


Ą które +w deszczową porę Z cieśnin i parawów nieznor 
ezna rzeczułką, „bowiem zadziwiająca szybkość biegu, płego poddasza, wystaje czarny. okopciały balek,> na 
unosi wodę na doły i niziny prędzćj, nimby się utulićjktórym się cały dach kołysze; i wyłuszcza z siebie za0” 
mogła w głębsze koryto. Jest to ; ważna przeszkoda Strzony języczek, który 'obmawia starą iepiankę, i ob- 
do spławiania drzewa, które ani; zwłoki: nie; cierpi,|mawia gospodarza o nierząd i nieład. Dach o mało 
ani miałkiego wodospadu, bowiem równie, jak; Poku>]się nie zawali pod ciężarem długów arendarskich, a 
cie spichlerzem dla gór, „góry są drewatnią; z którćjj, kazdym narostkiem lichwiarskim do kapitału, nara- 
n ieszkańcy, dolin, potrzebne do, budowniętwa i opałujsta grzyb na słomie a z każdym grzybem, jak miesię- 
M zasoby drzewa pobierają. Dla łatwiejszego i prędsze- czna róża, pulchnieje miedziany pączek pa twarzy wła- 
a co spławiania zamyka się tedy woda w Hryniowieściciela., Przez okna wąskie czasem i niezałożone wy- 
sluzami, rozciągniętemi. od brzegu. do brzegu: Wodałgmuchuje wiatr wszystko co było. w zasóbie, nawet 0- 
wczbrana Ściekającemi zę wszechśtron potokami, zbie-|statni snop żyta, śród. jęku piskliwych dzieci, śród na- 
ra się przez trzy, dni w tem zamknięcia; trzymana na rastającćj « generacji zmarszczków; które się mą czole 
uwięzi, wyniosłemi brzegami i mocną zaporą W samćm|biednego wieśniaka domagają schronienia ikarbują 
korycie, piętrzy się. w wysokie kolumny: tak, że nad-|się gęstem piętnem naskórze. Chata posępniejeimar- 
brzeżne, sosny zdumione patrzą, skąd. im ta kąpie! szczy się ZE piece to po Jéj a i|mieszkałego: || l ilda 
przychodzi, A i woda zdziwiona, że jéj coś tamę sta-|słotą' pokrajanych Jicaćh; *znać-po'tych” reformatori 7771" ma AN Rairmia ji ih 
FR z trzaskiem, i gniewem uderza 0 sluzy. pienijskieh chałapnika zamiarach; tu'ztćj podpory pód ścia-| | 2, EE NAST "GOD KIJE 
się. zacieka.i w złości rospiera się o brzegi. mina ażeby” się nierostrzęsła, tam z owćj zagaty osta- GUERN REM i GU WERNERBÓ W 
| Chwila rozwarcia sluz, eo się każdego porankujuiającćj przed pośmiewiskiem ludzi, wstyd chałupni- przy rogu ulicy Podwalsi Kapatulnćj Nro. 498 na 
Iw środę i sobotę dzicje, wielki i żatrważający przed-|ka przynajmnićj po chwilę; aż mu przyjdzie CZYNSZ | ion pierwszem piętrześ iois 
stawia, widok.. Gniew. tłamiony trzy” lub! eztery dnijpłacić, jeden doczesny za długi strapienia, drigi Wie]  sy/do umieśzczeniń lub dawania Iektji ha godziny’ z roz- 
w piersiach, tego, pogromcy, zwiastuje górom i lasom czysty za życie styrane. ą I gdy przychodzi termin WY |maitem usposobieniem i taleńtami: gwardii gow abad 
jednym piorunującym trzaskiem swój poród,i skona- płaty, chałupnik każe się Z łóżka na ziemię położyć. rowie, bony, metrowie, nauczycielki muzyki i koropótytoro = 
nie razem. Najprzód jak gdyby. setnych kartączy wez-|SQISNIE w konwalsyjnem drgania woskową Świecę I 20-|wie: Bielaka. 
; brana gromada spada rozjuszony żywioł jedhyee m SIBNA IOM 0 APAPARHĘ Palę, dziesięć łokci ziemi, j; marai 7. Preteni A 
brzegu do brzegu wyciosanym ni to z białego po krowę) ar YEG ; SAS ;| H. Sas. Bomberg Teodor ob. z gabernii Kijowskiój | 
mm kabłąkiem do dawnego łoża. Cały się mieniąc i Ale jaká chata!, cztery. kąty obłożone pomnikami Dreżd. Gołombawaki Mikołaj oh a „oda: 474 Kr a 0al 
i drżąc od dna do zWierciadła w okamgnieńiu zgina i|szezerćj, prostoty, dołem ławą na klockach, górą pół P IS Beraat b jka : wa 
łamie się kabłąk, fale w białych pieniących się bał-|kami na podstawach drewnianych sterczących ze ŚCIa- |qzjejowie, — H, Sław. Tąkiel Michał ob. £ Sielc Eh: gr w, 
wanach wpadają do świątyni wykruzłonćj najróżniej- |ny, a na nich naczynia 1 sprzęty także „drewniane: |pymowski Ignacy:ob. z Mąkolici 7-5 wi 
szemi kolumnami i gdyby rycerze po śmierci króla.|f drewniane tu wszystko, od głównych wchodowych WYJECHALI z WARSZAWY. 0+ "R 
7 trzaskiem: łamią i kruszą swe'kopje. Nacisk walący|drzwi aż do kółka, na któróm się stary obraz kołysze] * CholewiekiKsawery:ob; do Ostrówki, Graoczewkki woje 
się turmy wód, wytacza do samego spoda koryta jedenjod drewnianćj łyżki do, dębowćj tablicy, na którój się|ob.'doMiehałowic, <Proszyński Jozef ob; do Jukimówic GL g 
Śielki połyskujący złób; który po chwili gdy nawał numer domu „czarnym węglem wypielęgnował, Co lazłowski Stan; ob. do Łęgonie. u AB 
M minie, żatapia: się w-pienistą falę wzdętą w bąbelki]sprzęt i naczynie, to drzewo, tylko misa gliniana Osie 
ię w różnobarwne cienie do niebieskiego skle-|wiąła w usługach kuchni, nabyla sobie prawo obywa- 
i dalćcj-poićm kotysząc się nitco wężykowa- telstwa, i chociaż bronz przy koleach i-bronzy natwa- 


Dobra. ziemskie Grochow, Mixtal i „Wola Chrościóska, $ 
w okr. OQcłowskim położone, mające 'rozległości diesiatyn % 
1,458, czyli włók 94, morgów 25, prętów: kwadratowych 
75, a w tém, lasu diesiatyn 374, czyli włók 24, morgów 5, Bi 
prętów kwadratowych 70. miary, nowo-polskićj, sprzedane 
zostaną przez publiczną w drodze działów licytację, w try- 
ounale cyw. w Warszawie, dńja 11.(23) kwietnia 1955 ro- $ 
ka, o godzinie 4 i Bót po południu. Licytacja zacznie, się $ 
od 'sómy rsr. 58,834 hop. sr. 24 i pół Vadium rsr. 4,000. fĄ 
Warunki, mappę, rejestr pomiarowy I taxę, przejrzóć można R 
w kancelarji wydziała Migo trybuńiała, i u Andrzeja Brzezin: W M 
skiego, patrona, przy, ulicy Sto-Jerskićj pod Nrem 4775 zai i 
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Wysokość wody na. Wiśle stóp, 14 cali 10» 
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17] Marca 1855 rókn. — Starszy Cenzor F. Sobieszczeński, „ 
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